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Pierwsze aresztowania. - Posłowie przebywający zagranicą nie wrócą do Kraju.
Warszawa,25. 11. (tel. 'wł.) Areszto­

wany został b. więzień brzeski poseł Du­
bois. Stało się to w chwili, gdy'-D. wy­
chodził z redakcji. Odstawiono go na­
tychmiast do komisarjatu. Do mieszka­
nia posła wysłano po rzeczy, które mu

będą, niezbędne w więzieniu i odtrans­
portowano do więzienia w Mokotowie.

Poseł Mastek aresztowany został

przy ul. Czerwoneg'o Krzyża w lokalu

socjalistycznego związku kolejarzy: O-
sadzono go również w więzieniu moko­
towskiemu

Co do reszty posłów, skazanych wy­
rokiem sądu, a pozostałych w kraju,
brak wiadomości. Co do posła Barlic-

kiego (PPS) wiadomo jest, iż na jego
prośbę termin zgłoszenia się do więzie­
nia został przesunięty do dnia 25 bm.
Natomiast prośba Mastka, który jest
chory na cukrzycę, o odroczenie
6 -miesięczne, została odrzucona.

Wiadomo już, iż posłowie znajdują­
cy się poza granicami kraju, nie wrócą,
Nierąa dotąd wiadomości, dotyczących
losów posła Ciołkosza i Putka, którzy
znajdują się na prowincji.

Zapytany przez kolegów dziennika­
rzy pos. Dubois, co zamierza robić pod­
czas pobytu w więzieniu odpowiedział,
że z całym spokojem oczekuje dalszych
swych losów. W więzieniu będzie się u-

czył obcych języków oraz zamierza prze­
czytać cały szereg książek polityczno­
społecznych, o ile władze więzienne mu

na to pozwolą. Pozatem zamierza za­
poznać się z drukarstwem.

Kierownictwo więzienia mokotow­
skiego nie udziela żadnych instrukcyj,
jakie musiało otrzymać w sprawie no­
wych ,,lokatorów". N ie będą oni jednak
osadzeni w celach pojedynczych, gdyż
ten system stosowany jest tylko w wy­
padkach specjalnego obostrzenia kary.

Wśród stronnictw politycznych, do

których należą skazani, podjęte mają
być starania w kierunku zabezpiecze­
nia bytu r'odzinom więźniów podczas
odbywania przez.nich kary.

Rozeszła się również pogłoska, że w

łonie Stronnictwa Ludowego rozważa­
na jest sprawa, ezyby nie zwrócić się
zbiorowo z prośbą do Pana Prezydenta,
aby zechciał ułaskawić Witosa. Czy pro­
jekt ten zaakceptowałyby władze stron­
nictwa, nie wiadomo.

Obrońcy skazanych mają ze swej
strony podjąć starania, aby więźniowie
mogli otrzymywać prywatne jedzenie,
jakoteż książki i gazety.

Prośba o ułaskawienie.
Pismo ludowe ,,Zielony Sztandar"

donosi, że koło Stron. Ludowego w Chi­
cago wysłało do Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej następujący list: ,,Jaśnie
Wielmożny Panie Prezydencie! My, sy­
nowie wsi polskiej, powodowani troską
o rozwój ruchu ludowego, jesteśmy
przerażeni możliwemi następstwami za­

kończenia procesu brzeskiego, którego
wyrok uderzył przedewszystkiem we

wieś polską.
Prosimy Pana Prezydenta wpłynąć

mocą swego urzędu i powagi i nie pozwo­
lić na porachunki partyjne. Prosimy o

obronę praw i honoru chłopa polskiego,

gdyż może w krótkim czasie Państwo

zażąda od niego ofiary krwi. Prosimy
Pana Prezydenta o amnestję dla wodza
ludu i zasłużonego Ojczyźnie Wincente­
go Witosa, jak również jego współzasą-
dzonych. (—) Stanisław Marmel, prezes
i Ludwik Paluszak, sekretarz".

Rzudl Sarraoi'a upadł.
Francja prist^w a cięikie przesilanie.

Paryż,24.11.(PAT)Na wczorajszem
wieczornem posiedzeniu Izby deputo­
wanych w dalszym ciągu dyskutowano
n a d finansowym projektem rządu. Przy
głosowaniu nad skreśleniem art. 6 i na­
stępnych, a odnoszących się do refor­
my administracji i zmniejszenia ilości

urzędników wniosek (premjera Sar-

raut)został odrzucony 32Sgłosamiprze­
ciwko 237.

Za wnioskiem rządowym głosowali
neosocjaliści, radykali, przeciwko wnio­
skowi komuniści, socjaliści i prawica.

Kilku posłów wstrzymało się od gło­
sowania. Zkolei nastąpiło głosowanie
nad przyjęciem całkowitego art. 6 -go,
który również został odrzucony 321 gło­
samiprzeciw 246.Temsamem rząd Sa-
raufa otrzymał wotum nieufności i u-

padł.

Uzym rozstrzyga o losach
Ligi Narodów.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin,24.11.Jak donoszą z Rzymu

sekretarz Ligi Narodów Avenol prze­
prowadza szereg doniosłych konferen-

cyj z podsekretarzem włoskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych Suvicem
i Mussolinim. Konferencje te mają ol­
brzymie znaczenie dla losów Ligi Na­
rodów.

Jak się okazuje, Włochy nie zamie­
rzają opuścić Ligi Narodów, ale doma­
gają się stanowczo reformy statutu.

,,Giornale dTtalia" w artykule wstęp­
nym domaga się przeprowadzenia per-
traktacyj w drodze dyplomatycznej i

przedłożenia plany konferencji rozbro­
jeniowej.

Minister rolnictwa Poznańskiem

Warszawa,24. 11. (PAT.) Minister

rolnictwa i reform rolnych dr. Nako-
niecznikow-Klukowski w dniu dzisiej­
szym udał się na teren województwa po­
znańskiego celem zapoznania się z sy­
tuacją ogólną rolnictwa oraz cele-m do­
kon-ania inspekcyj p-owiatowych urzę­
dów rozjemczych, organi-z-acyj rolni­
czy-ch, stadnin państwowych. Po-w-rót
mi-nistra do Warsz-awy nastąpi dnia 28
bm.

11101516!' Beck konferował
z posłem sowieckim.

Warszawa,24. 11. (Te-l. wł.) Minister

spraw zagranicz-nych p. Beck przyjął
wczoraj ipos-ła s-owieckiego p. Owsiejen-

woisec HBtŁtee-śswifclioferi HfltBero.
Prasa angielska bardziej hitlerowska niż sam Hitler.

(Telefonem od własnego korespondenta.)
Paryż,24. 11 .Prasowa dyskusja na

temat bieżącego p-ołożenia politycznego
wskaz-uje n-a za-męt panujący w stoli­
cach europejskich. Prasa francuska zu­
pełnie nie opan-owała sytuacji. Najb-ar­
dziej chaotyczne jest ustosunkowanie

się dio intertfiewu Hitlera.

,,P etit Parisien" podkopuje z-a-cięcie

prawdomównoś'ć Hitlera i ze stano-wi­
ska swego póło-ficjałnego organu wyni­
ka, że rząd francuski nie może rozpo­
cząć bezpośrednich negttejacyj i musi

trzymać się kurczowo konferencji roz­
brojeniowej, przyczem fakt ten wzmac­
nia tylko Niemcy, które prędzej czy
później wykorzystają owoce swej pro-

pagandy pokojowej, a czas im pozosta­
wiony zużyją na skompletowanie zbro­
jeń.

Prasa angielska robi się bardziej hi­
tlerowska niż sam Hitler.Ostatnie nu­
mery ,,Timesów" zamieszczają arty-ku­
ły, w których twierdzą, że w obecne-j
ostatniej fazie konferencji rozb-rojenio­
wej nie m-oż-na uzyskać po-zytywnych re­
zultatów, jak długo nie po-łączy się ze

sprawą rozbrojeni-a* w kwe-stji rewizji
traktatów . Po,z-ate-m pism-a ub-olewają,
że m-ałe państwa po-siadają w Lidze Na­
rodów takie sa-me prawa jak wielkie i

biada-ją nad niem ożliwością stos-o -wania
i 19 Ligi Narodów, w którym jest mo­
wa o rewizji.

Te kłop-oty ,,Ti-mesów" wskazują, że

Anglja nie chce dopuścić do bezpośred­
nich rozmów Niemców ze sąsiadamii

chce w dalszym ciągu naprężenie sy­
tu-a-cji, w której mogła-by decydująco
wpływać. Na chęć mącenia w-o-dy wska­
'zują również niedawne rewelacje ,,S a -

turd-ay Review". Ale Europa obejdzie
się bez ko-nferencji a la Mac Do-nald i
bez jego pośrednictwa. E. R.

Ohraiek z dzisiejsze! Turcji.

Przed rozpoczęciem lekcji w szkołach tureckich odbywa się codziennie inspekcja
rąk dzieci szkolnych, Dow,ód to niewątpliwy wysokiego poziomu, n a jakim w dzi-

100 domów spłonęło.
100robotników w płomieniach lasu.

Londyn,24.11.Donoszą zLosAngeles
że w dwóch miastach Tujjunga iLacre-
scents spłonęło 150 domów. Od tych
płomieni zajął się pobliski las. Straty
wynoszą przeszło 3 milj. dolarów. W
czasie pożaru lasu 180 robotników zna­
lazło się w tragicznej sytuacji. Jedynie
dzięki energji ochotniczej straży pożar­
nej udało się ich wydobyć z objęć pola­
ru.

'
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Sensacyjny dzień procesu lipskiego.

YanderLubbetwierdziże sam oodoalił

Reichstag.
Pozostali oskarżeni nie mieli z tem nic wspólnego.

Lipsk, 24. 11. (PAT.) Po 4-dmowej
przerwie, spowodowanej koniecznością
przewiezienia akt z Berlina, wznowiono

wczoraj w Lipsku rozprawę o podpale­
nie Reichstagu.

Gmach trybunału otoczony jest silną
strażą policyjną. Kontrola Wszędzie Ob­
ostrzona. Van der Lubbe zmienił się
wybitnie na korzyść. Wygląda świeżo
i pilnie śledzi rozprawę.

Rozprawa rozpoczyna się od nudne­
go przesłuchania szeregu świadków.

Gwałtowny atak.
Największą sensację dnia stanowi

jednak nagłe przemówienie van der

Lubbego, który zerwawszy się z miej­
sca, rozpoczyna gwałtowny atak, skie­
rowany pod adresem trybunału.

Mieliśmy — mówi Lubbe ~~ razem

trzy procesy: — w Lipsku, Berlinie i
trzeci raż znowu w Lipsku. Ńie zgadzam
się z metodą prowadzenia procesu.
Reichstsg podpaliłem sam, a co się da­
lej stało mnie osobiście nic nie obcho­
dzi, Zapytuję stanowczo, kiedy wresz­
cie zapadnie wyrok.

Przewodniczący: Wszystko zależy od

pańskich wyjaśnień i wskazania wspól­
ników.

Lubbe: Osiein miesięcy trwa już mo­
je uwięzienie. Protestuję przeciwko tak

długiemu przewlekaniu sprawy.
Przewodniczący: Wyjaśnij więc pan

bliższe motywry zbrodni i sposób jej wy­
konania.

Lubbe: Rozwój procesu jest za bar­
dzo uciążliwy. Wyjaśniałem, że pozo­
stali oskarżeni ze zbrodnią podpalenia
Reichstagu nic wspólnego nie mają.
Czegóż więc od nich żądacie? Wszak
komunikat urzędowy wyjaśnił wam

wszystkie ,szczegóły, gdzie w ciągu e-

Statnich 8 miesięcy byłem i co zrobiłem.

Nadprokurator: Niech oskarżony ka­
tegorycznie wyjaśni, ko-go miał faktycz­
nie za wspólnika.

Nie znam oskarżonych.
Lubbe: Stwierdzam, że żaden z oskar­

żonych, a więc ani Dymitrow, ani Po-

pow, Tanew, a tembardziej Torgler w

zbrodni podpalenia Reichstagu nie

współdziałali. Ja osobiście ich nie znam.

Zresztą oni sami zeznali, że z tą sprawą
nic wspólnego nie mają. Cały przewód
sądowy prowadzony jest niewłaściwie i

niezręcznie. Żądam kategorycznie Wy­
roku albo 20 lat więzienia, albo kary
śmierci.

Do zbrodni Dopchnął mnie
symbolizm.

co jak wyjaśnił później adw'okat 2 eu-

fcrt w żargonie politycznym o-znaczać
ma płomienne hasło do przewrotu po­
litycznego. To w'szystko musi się wre­
szcie skończyć.

Przew'-odniczący: Senat jednak nie

wierzy pańskim zapewnieniom.
Lubbe: W przewodzie sądowym wi­

dać dużo luk. Protestuję przeciwko
metodzie prowadzenia rozprawy. Pozo­
stali oskarżeni są niewinni.

Przewodniczący: To ostatnie twier­
dzili wprawdzie współoskarżeni, nie u-

dowodnili jednak swojej niewinności.

Czyn 10 czy 15 minut.
Nadprokurator: Gzy Lubbe do dnia

27 lutego 193.3 r. rozmawiał z kimś n-a

temat zbrodni?

Lubbe: Nie. Podpalenie Reichstagu
pozostanie zawsze tą samą historją
Rozwinęliście tak długi proces, ale to

wam błogosławieństwa i tak nie przy­
niesie. S am dokonałem podpalenia. Był
to czyn 10, czy 15 minut. Copóźniej się
stało, tego nikt nie pamięta.

Przew'odniczący: W ja-ki spo-sób pod­
palił p-an salę posiedzeń?

Lublie: Pożar wznieciłem zapcmocą

zapalników węglowych ł własnej ma­
rynarki.

Na pytanie przew-odniczące-go, kieay
powziął zamiar podpalenia Reichstagu,
odpow'iada: W niedzielę rano. Dlaczego
to uczyniłem, to moja rzecz.

Następuje teraz długie toilcZCiiie Ho­
lendra, który mimo usiłow'ań wszyst-

Epilog katastrofy
120-osobowego statku powietrznego.

IPosiriEfe!* 14 csłfilsar.
Moskwa. (PAT) W Charkow'ie odbył

się uroczysty pogrzeb 14-tu ofiar tra­
gicznej katastrofy samolotu ,,K. 7." W

pogrzebie wzięli udział członkowie rzą­
du Ukrainy so-w'ieckiej z prezesem U, S.
R. R. Piotrowskim na czele oraz wielo­
tysięczne rzesze. Charge d'affaires R

P. w Moskwie, radca Sokolnicki złożył
w imieniu rządu polskiego kondoiertcje
w komisarjacie ludow'ym spraw zagra­
nicznych.

Pilot Śmlgśrow, k'óry zginął w kata­
strofie, należał do najwybitniejszych lot­
ników sowieckich, a Szkłowskij, Zarec-

kij, Zeroniin i Papczyńskij byli bardzo

wybitnymi inżynierami. Przyczyny ka­
tastrofy są badane przez rządową komi­
sję śledczą. Wedle opinji kół technicz­
nych, jednym z jej powodów był nad­
mierny ciężar własny samolotu, w'yno­
szący 20 ton.

Kradzież w Muzeum Krasińskich.

Warszawa, 24. 11. (PAT) W nocy z

30 na 31 października w muzeum hra­
biów Krasińskich przy ul. Okólnik 9,
skradziono trzy obrazy, malowane na

drzewie, pochodzące z 17-go wieku, 2

obrazy Juljusz.a Kossaka, 12 małych
akwarel oraz strzelbę myśliwską, poda­
rowaną swojego czasu przez Napoleona
hr. Krasińskiemu. Policja śledcza po
przeprow'adzeniu szeregu wywiadów,
obserwacyj i dochodzeń aresztowała
dwóch głównych sprawców tej kradzie­
ży, mianowicie Herszka Kleinsteina i

Bernarda Trzaskę oraz Ewę Witkowską
i szofera Hersza Tulewskiego, który od­
wiózł skradzione rzeczy. Policja ode­
brała wyżej wymienione przedmioty o-

prócz 12-u akwarel, co do których zło

dzieje tłumaczę, się, że zniszczyli jt
przypuszczając, że są mało wartościowi

50000 marek otrzyma
kio wykaże kłamliwość doniesień ,,Petit Parisien".

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 24. 11. W 'ydawnictwo Scherla
własność Hugenberga w' dzisiejszym
,,Lokal-Anzeiger" zawiadamia, że u-

dzieli nagrody w wysokości 50.000 ma­
rek temu, kto wykaże kłamliwość do­
niesień ,,Petit Parisien" o instrukcjach
rządu niemieckiego dla placówek połu­
dniowo-amerykańskich.

Scherl proponuje wyłonienie komi­
sji w składzie trzech historyków, z któ­

rych jednego wydeleguje syndykat na­
rodowej prasy francuskiej, drugiego
Reichsverband der deutschen Presse, a

trzeciego wydawnictwu Scherla. Ten o-

statni byłby również przewodniczącym
tej komisji. Nie potrzeba dodawać, że
cała prasa niemiecka jest pełna obu­
rzenia na doniesienie ,,Petit Parisien".

StRo.

fifirifziysgospodarczy przdcimifimn
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 24. 11. Jak podaje niemiecki

instytut do badania konjunktur, indeks

światowej produkcji przemysłowej, któ­
ry w czasie największego ożywienia
koniunktury w roku 1928 wykazywał
100 i spadł w lipcu 1932 do 69,1, w lipcu
roku 1933 podniósł się do 92%, a we

wrześniu spadł do 8 8 %, ^

Mimo pewnej zniżki, która nie prze­
kracza 1/5 części poprzedniej zwyżki
światowej produkcji, indeks wykazuje
wzrost o 27% w porównaniu do stanu z

roku 1932. Tak więc lekkie przełamanie
konjunktury światowej jest już faktem

dokonanym. StRo.

Drugi prores kartelowy.
Obecnie chodzi o karbid.

Warszawa, 24. 11. (tel. wł.) Minister

przemysłu i handlu wystąpił do sądu
kartelowego z wnioskiem o rozwiązanie
umowy, zawartej między zakładami
ehorzowskiemi a firmą ,,Zakłady Elek­
tro".

Postawienie powyższe zostało spowo­
dowane w interesie racjonalnego roz­
woju przemysłu karbidowego, kurczą­
cego się gwałtownie pod wpływem nad­
miernie wysokich, gospodarczo nieuspra­
wiedliwionych cen karbidu, oraz w in­
teresie racjonalnego rozwoju przemy­
słu azotowego, w czem zainteresowana

jest nietylko fabryka państwowa w

Chorzowie i skarb państwa, ale i całe

państwo.

fóeneralny dyrektor , (WspAlnQty Intere­
sów" czmychnął zagranice.

Katowice, 24. 11. (PAT) Prokurator

sądu okręgowego w Katowicach dr. To­
karski wydał dziś rozkaz aresztowania

generalnego dyrektora ,,Wspólnoty In­
teresów" dr. Waltera Tomali, który na

dwukrotne wezwanie nie stawił się do

przesłuchania w prokuraturze. Jak się
okazuje, Tomal opuścił granice pań­
stwa.

1 i Dół mSljiona tonn węgla
za dwa statki dla Polski.

Wedle wiadomości nadchodzących z

Rzymu, zawarta została tam nowa pol­
sko-włoska umowa kompensacyjna, na

podstawie której za budowę dwóch 0 -

krętów handlowych dla polskiej floty
handlowej, koleje włoskie mają przez
cztery lata pokrywać część swego za­
potrzebowania na węgiel w wysokości
400.000 tonn rocznie w Polsce.

Cała ta dostawa przypaść uda wy­
łącznie na kopalnio górnośląskie.

kich członków senatu nie odpowiada.
Przew-odniczący: Poco właściwie)

przyjechał pan do Niemiec?
Lubbe: Widziałem bowiem w ruchu

narodowo - socjalistycznym niebezpie­
czeństwo i temu należało się przeciw­
stawić. -

Przewodniczący: Nikt panu nie wie­
rzy, by pan sarn mógł dokonać zbrodni.

Któż więc panu pomagał?
Lubbe: Działałem tylko sam.

Przewodniczący: Kto panu wskazał

w takim razie drogę?
Lubbe; Nikt. Znalazłem ją impul­

syw'nie.
Dalsze przesłuchiwanie yan der Lu-b­

bego na okoliczność samego podpalenia
jest naogół potwierdzeniem wszystkich
tych szczegółów, które zeznał podczas
śledztwa. Napięcie potęguje się, gdy
do głosu zgłasza się Dymitrow'.

Dymitrow k r y t y k u j oskarżycieli,
Dymitrow: Chcę wiedzieć, czy van der

Lubbe przed główną rozprawą odczytał
akt oskarżenia, czy go zrozumiał jak i

podane w nim motywy.
Lubbe przyznaje, że czytał, lecz wszy­

stkiego nie zrozumiał.
W dalszych słowach Dymitrow nie­

zw'ykle ostro krytykuje oskarżycieli pu­
blicznych, że akt oskarżenia zamiast

zająć Się faktycznymi zbrodniarzami
stanowi jedno nieprzerw'ane pasmo he­
cy antykomunistycznej.

Dochodzi do ostrego starcia Dymitro­
wa z przewodniczącym, który Bułgaro­
wi odbiera głos.

Krzyżowy ogień pytań
Adwokat Sack: Czy Lubbe wszedł do

Reichstagu przez podziemny ganek w

pałacu prezydenta Goeringa i czy inni

sprawcy pozostawili go świadomie w

Reichstagu a sami uciekli?
Lubbe: Kim są właściwie ci wspólni­

cy, o których śię tu zawsze mówi?
Lubbe jest teraz wzięty w krzyżowy

ogień pytań. Zaprzecza, jakoby był
kiedykolwiek w towarzystwie Bułgarów
i Torglera. Po wielu perypetjach Dy­
mitrow jest dopuszczony znowu do gło­
su. Stara się on wydobyć różne szcze­
góły o Holendrach.

Dymitrow: Proszę zapytać, co 'lest

miarodajne. C.zy to, co dziś oświadczył
Lubbe, czy też jego zeznania protokólar­
ne. Bo znajduję w nich duże sprzecz­
ności. '

Lubbe: Sądzę, że otrzymam taką karę,
na jaką zasłużę.

Na tem rozprawę zakończono.

Nowy Drowfotfał Salezjanów
w Warszawie.

Budapeszt, 24. 11. (PAT) Sprawują­
cy w Esztergomie od blisko 16-tu lat

funkcję przeora, a następnie prowincja­
ła Salezjanów, ks Stanisław Pływaw-
czyk został mif'-on\vany prowincjałem
Salezjanów w Warszawie, wobec czego
w najbliższych dniach udaje się do Pol­
ski. Ks. Pływawczyk w czasie swego
długoletniego pobytu na Węgrzech po­
łożył wielkie zasługi dla sprawy zbliże­
nia polsko-węgierskiego.

Znów nadużycia.
Warszawa, 24. 11. (tel. wł.) W Siedl­

cach w Przysp. Wojsk, wykryto po­
ważniejsze nadużycia pieniężne. W

związku z tem aresztowano 3 sierżan­
tów .

Amerykanie nie oofell!
rekcrdu sowieckiego.

Nowy Jork, 24. 11. (PAT) Po zbada­
niu aparatu starostatu Settla okazało

się, że osiągnął on wysokość 61.237 stóp,
czyli o 1.083 stóp mniej, niż wynosił re­
kord sowieckiego lotu do stratosfery,
odbyty w dniu 30 września br.

Posterunkowy policji w obronie

własnego życia zastrzelił napastnika.
Lwów. (PAT) Ubiegłej nocy kilku

pijanych robotników napadło na pełnią­
cego służbę przy ulicy Sapiehy poste­
runkowego Policji Państwowej i dotkli­
wie go pobiło. Gdy napastnicy wystę­
powali coraz agresywniej, posterunko­
wy w obronie własnej użył broni pal­
nej, kładąc trupem na miejscu jednego
z napastników, jak się później okazało,
szofera Bielika.
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18*000 metrów eon ad z!em*ą

Do takiej wysokości wzbił się amerykań­
ski stratopilot Settle, wystartowawszy z

lotniska Akron w amerykańskim stanie
Ohio. Nie jest to jeszcze rekord, bo rosyj­
ski balon ,,USSR** osiągnął wysokość 19.000
metrów.

Konferencja rozbrojeniowa
odroczona do stycznia.

Genewa, (PAT) Agencja Havasa do­
nosi z Genewy: Rozmowy dyplomatycz­
ne w Genewie zakończyły się już. Sir

John Simon wyjechał do Londynu, a

komisja główna zbierze się dopiero 15

stycznia, zamiast i grudnia. Pomimo to

konferencja rozbrojeniowa kontynuuje
swe prace.

Wydawca ,,Żółtej Muchy"
w areszcie.

Warszawa, 23. 11. Policja warsz. a-

resztowała głośnego w swoim czasie

działacza, posła narodowo-demokratycz-
nego Tadeusza Dymowskiego. Dymow-
ski był ostatnio redaktorem tygodnika
,,Żółta mucha Tse-Tse** W wyniku pro­
cesu wytoczonego mu przez redaktora

tygodnika ,,Mucha*1 zakazano Dymow-
skiernu używania w nazwie jego tygo­
dnika słowa ,,mucha**. Nie zważając na

to, Dymowski sprzedał ,,Żółtą Mnchę"
naraz kilku osobom, pobierając po kilka

tysięcy złotych. Zagarnąwszy 20.000 zł,
Dymowski znikł z Warszawy. Rozesłano

za nim listy gończe. Dopiero w tych
dniach jeden z poszkodowanych zoba­
czył Dymowskiego na ulicy i oddał go
w ręce policji.

Stanowisko Polski
Polska pozostanie wierną wszystkim zobowiązaniom.

Moczem

Eraa***u*a*.

Cała prasa europejska na czołowych
miejscach zajmuje się polsko-niemiec­
ką deklaracją o nieagresji. Nao-gól
echa prasowe są korzystne. I tak w

najbardziej zainteresowanej prasie so­
wieckiej potraktowano objektywnie i

spokojnie ten fakt.

W opinji i prasie rumuńskiej przy­
jęto z dużem zadowoleniem posunię­
cia Polski w Berlinie uważając, że przy-
cz57nią się one do wzmocnienia zanie­
dbanego w Loearnie bezpieczeństwa
nietylko Polski, ale i państw Małej En-

tenty. Organ stronnictwa rządowego
,.Independence Rcunaine" twierdzi, że
kanclerz Hitler szuka za pośrednictwem
Polski powrotu do rodziny narodów

europejskich. Dowodzi to zdaniem pi­

sma ciężaru gatunkowego Polski, na

terenie międzynarodowym i jest dobrze

zasłużonem sukcesem

dyplomatycznym Polski.

Znany publicysta angielski Huttou

współpracownik ,,Timesa**, ,,Ekomomist**
zamieścił na łamach pism szwajcar­
skich artykuł pt.: ,,Stanowisko Polski
kluczem Europy** omawiając zawarcie

paktu z Rosją oraz zbliżenie z Niemca­
mi autor dochodzi do wniosku, że Pol­
ska trzyma obecnie w swoim ręku lo­
sy pokoju Europy.

N epoirzebne rozdzieranie szat.

Reakcja prasy fraucuskiej jest nieje­
dnolita i chaotyczna. Część prasy i to

przeważnie tej, która nie była nigdy
zbyt przychylnie dla Polski usposobio­
ną rozdziera dziś szaty w trwodze o

bezpieczeństwo Polski, którą kusi ,,nler
m iecki Judasz**. Poniżej zestawiamy
głosy obu odłamów:

Lewicowo-pacyfistyczna .,Va łonie'*

stwierdza, że zbliżenie Polski i Nie-miec
dość nieoczekiwane może, jak mówią
w Berlinie, stracić tylko swój efekt,
jeżeli zacznie się przypisywać Niem­
com ukryte myśli związane z tą de-
marche podczas gdy w rzeczywistości
stanowi ona pierwszy krok w kierunku
zrealizowania programu, któ-ry Rzesza

proklamowała już kilkakrotnie a mia­
nowicie w kierunku regulowania spor­
nych spraw

bezpośrednio z sąsiadami.
Na podstawie informacyj z-aczerpnię­

tych w Genewie ,,L'OeuvreM pisze, że

rozmowy Polski z Niemcami abs-o'lu­
tnie nie mogą oznaczać polityki Polski

nastawionej przeciw Sowietom, a tem-

bardziej nie mogą być tłu-nfaczone jako
zadość uczynienie żądaniom niemiec­
kim w sprawach rozb-rojeniowych.

N eceniureine ataki.
Jak nam do-nosi nasz korespondent

paryski artykuły prasy lewicowej są
niecenzuralne i to w wyso-kim stopniu.
Również niektóre dzienniki narodowe
i część prasy radykalnej pisała o Pol­
sce z goryczą ale podkreśla, że nigdzie
nie spotkał się z dążeniem d-o szkodze­
nia dobrej sławie i-mienia polskiego.

,,Action Francaise" w artykule J. De-

lebeque pisze:

,,Należy sobie przypo-mnieć opozycję
Polski w sprawie paktu 4-ch. Należy
również przypomnieć to nadzwycz-ajne
zadowolenie dzienników niemieckich,
kiedy w dniu podpisani-a paktu 4-ch

zwracały uwagę na niezadowolenie na­
szej aljantki i ,,dążność państwa pol­
skiego do prowadzenia p-olityki nieza­
leżnej**.

Część p-rasy gwałtownie atakuje poli­
tykę paryskiego Qui de Ors-ay z-arzuca­
jąc, że rząd francuski pozwolił na ma­
newry przeciwników bez kiwnięcia
palcem w celu przeciwstawienia się
akcji tego rodzaju,

,,P feffen auf die Pfeiffern".

W ,,Notre Temps" zn-any Pfeiffer wy­
raża zdziwienie, że Polska powzięła ini­
cjatywę rozmów z Rzeszą, podczas gdy

Nowy władca Afganistanu.

Dziewiętnastoletni Zachir Szach, który przejął koronę afganistańską po zamordowa­
nym ojcu swym, Nadirze Szachu.

Antoni Marczyński.

Zegar śmierci.
% (TRYLOGIA)

Detektyw w pułapce.
(Ciąg dalszy).

— Pan, nie! Ale zato... — Na szczę­
ście wiatr zagłuszył dalsze słowa; dzię­
ki temu Kilurk nie oberwał po buzi.

— Do licha! — Wallon zniecierpliwił
się. — Czy oni nie skończą tych czu­
łości?

Wreszcie! Łagodnym,, lecz stanow­
czym ruchem pani Marja Deplat oswo­
bodziła się z zaborczych ramion męż­
czyzny. Światło latarni padło na jego
twarz i wówczas Henryk Wallon wpił
wszystkie palce w ramię swojego towa­
rzysza.

- A podła, podła! - wycharczał. -

To nie jest jej mąż!!!
— To ci dopiero sensacja! — mru­

knął Kilurk, o-chłonąwszy ze zdumie­
nia. — I jak tu człek ma nabrać prze-

ip konania do instytucji małżeństwa? So­
doma!... Panie Wallon, czy pan m-oze

zna tego gacha?
- Znam, znam, - odparł zapytany

głosem zbolałym, — to jest Polak. Na­
zywa się jakoś dziwacznie... zaraz, za­
raz... bodaj, że Żisznoski.

- Żisznoski? Hm. - Pan Kilurk wy­
chylił się mocniej poza balustradę tera-

6 Uj aby sobie bliżej obejrzeć właściciela

tak dziwnego nazwiska, lecz tamci

dwoje właśnie znikali w wylocie tune­
lu. Zato po chwili dostrzegł jakiegoś
innego jegomościa, który z plaży wdarł

się na ganek i ruszył w ślady czułej
parki, skradając się w cieniu. — U-

chum! Mąż jest na tropie.
— Mąż? — Henryk Wallon zaintere­

sował się nagle. — Niech ją złapie na

gorącym uczynku! Dobrze jej tak, —

mamrotał. — Gdzież on jest?
Kilurk wskazał mu ciemną sylwetkę,

prawie niewidoczną w tej chwili. Lecz
niebawem ów rosły osobnik śledzący
Marję Deplat znalazł się w sferze świa­
tła najbliższej latarni i Henryk Wallon

zaklął siarczyście.
— Co znowu?
— Tttto... to... — grubas dygotał ze

wzburzenia, — to również nie jest jej
m ąż!!!

ROZDZIAŁ III.

Ogromny pożarł
W godzinę później, czyli po trzeciej

nad ranem panna Blanka Ersing opu­
ściła ,,H otel du Palais**. Piękną tan­
cerkę zawsze otaczał rój wielbicieli,
lecz dzisiaj Blanka pobiła swoje do­
tychczasowe rekordy. Pięciu młodych
ludzi wpakowało się do jej samochodu,
drugie tyle stanęło na jego stopniach,
a reszta ,,gwardji ^przybocznej** uplaso­
wała się w czterech innych autach.

Młodzieniec, któremu udało się zdobyć
m iejsce tuż obok ,,królowej**, uzurpo­
wał sobie z tej racji godność szefa

,,lejbgwardji**.
— Wierni pretorianie! Daję wam

rozkaz, byście w czasie jazdy przez mia­
sto wznosili okrzyk: ,,N iech żyje kró­
lowa!** Dopóki nie zachrypniecie.

— Niech żyje królowa! - ryknęli
chórem.

— Ależ dajcie spokój, — Blanka za­
nosiła się od śmiechu, — inacżej policja
będzie sądziła, że monarchiści doko­
nali zamachu stanu.

— Dla pani jestem gotów zostać na­
wet monarchistą... Panie Ersing, jedzie-
my. A ostro!

Gustaw Ersing, siedzący przy kie­
rownicy, odwrócił głowę.

— Blanko, czy już możemy jechać?
— spytał, pragnąc w ten sposób zazna­
czyć, że dylko ona może jemu wydawać
polecenia, aie nikt inny.

— Tak, braciszku. Jedźmy. Jestem
bardzo zmęczona.

— Braciszku? — zdziwił się jeden z

najmłodszych wielbicieli uroczej tan­
cerki. — Pan Gustaw jest pani bratem?

— A pan sądził, że jestem jej ojcem?
Czy wyglądam tak staro?

— Ach, nie! Tylko nie widzę mię­
dzy wami ani cienia podobieństwa
Pan jest typem południowca, panna
Blanka typem rasy północnej. Dalej,
pańska siostra jest zawsze pogodna,
wesoła, wiecznie roześmiana, a pan...

— Nasza matka była Hiszpanką, nasz

ojciec Szwedem, rozumie pan? — wtrą­
cił Gustaw Ersing i ruszył z miejsca
tak ostro, że rozgadany młodzieniec
omal nie spadł ze stopnia. Samochód

,,królowej piękn-ości** okrążył pędem
olbrzymi klomb kwiatów, ale ugrzązł
już w bramie hotelowego dziedzińca;

bowiem przez ,,Avenue Eouard VII**

pędziły właśnie po warjacku dwa auta

straży ogniowej.
— Niech żyje królowaaa! Hej, dlacze­

go stanęliście? — wołano z tyłu.
— Pali się... No, już możemy jechać

dalej.
— Stop! Królowo, mam genjałny po­

mysł. Jedźmy za strażą!
—A to po co, miły paziu?

— Łapeezki całuję za ,,pazia**... Po to

wartoby tam jechać, że po klimacie
balu świetnie nam zrobi dawka silniej­
szych wrażeń.

— Racja! Dobrze mówi... Królowo, on

jest naprawdę inteligentniejszy niż na

to wygląda. Jedźmy z-a strażą... Do

ognia, panowie!
— Jedźcie sobie sami. Ja jestem śpią­

ca i wracam do pensjonatu. -

— Aaa, w takim razie, my z panią...
Aż do łóżeczka!

— Panowie! - W głosie Gustawa Er-

singa zabrzmiała nuta gniewu grani­
czącego z wściekłością. — Nawet w żar­
tach należy zachować pewną granicę!

,,Gwardziści** zrobili zdziwione m iny;
woleli udawać, że nie rozumieją, o co

chodzi temu złośnikowi. Karawana ru­
szyła w dalszą drogę, ale już obok Ka­
syna Miejskiego** spotkała d-alsze trzy
samochody strażackie, pędzące śladem

tamtych.
— Pali się gdzieś wcale przyzwoicie.
— Acha, acha, - Blanka potakiwała

sennie — ciekawam, co się zapaliło.
— Stać! Proszę stanąć!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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niedawno jeszcze ostrzegała Francję
przed dwulicow'ością, Niemiec.

Istnieją między wojskowymi polski­
mi i niemieckimi wspólne ideologje,
jak również wspólna wrogość wobec
bolszewików.* Pfeiffer cyttlje artykuł
Bluma, w którym leader socjalistyczny
insynuuje Polsce zamiar porozumienta
się z Niemca'mi

na koszt Rosji Sowieckiej. ;l

Ostrą odpowiedź p. Pfeifferowi daje
,,Gazeta p olska1*:'

Biedny p Pfeiffer! Ód lat próbował
wmówić w opinję francuską, że sojusz
polsUcfrancuski gubi Francję. Od lat
budował subtelną koncepcję poli­
tyczną, że za cenę złamania tego so-

juszn można będzie knpić dla Francji
ciepły zapiecek w Europie, a dla sie­
bie miejsce w Panteonie.

To też p. Pfeiffer nie jest V stanie

zrozumieć, jak można układać W'za­
jemne stosunki pokojowe nie czyniąc
tego czyimś kosztem. P. Pfeiffer nie

jest w możności pojąć, że

Polska nie potrzebuje za pokój
ofiarowywać nic więcej, jak

także tylko pokój.
P. Pfeiffer insynuuje Polsce swój
własny tryb; myślenia: zawarcie kon­
traktu jest dlań widać równoważne
ze złamaniem innego kontraku. Ale

p. Pfeiffer' się myli.
Pakt nieagresji Polski z Rosją jest

trwały. Podobnie, jak układy Polski
z jej sojusznikami. Nietrwała jest
natomiast polityka pp. Pfeiffrów. Bo
w Berlinie także muszą -,,pfeiffen auf

die Pfeiffera", których cała mądrość
polityczna streszcza się w jednym
wyrazie ,,strack".

AnS iedno ani drugie.
Prasa angielska ustosunkowała się

naogół rzeczowo, do deklaracji o nie­
agresji. ; ; ;

,,Manchester Gurdian" polemizuje z

argumentami tych krytyków francu­
skich, którzy pragną wykazać, że to

zbliżenie polsko-niemieckie jest dla po­
koju Europy niebezpiecznem. Krytycy
ci dzielą się zdaniem dziennika na

dwie grupy: jedni twierdzą, że trwałe

porozumienie polsko-niemieckie może

się dokonać jedynie kosztem Rosji So­
wieckiej, drudzy utrzymują, że to posu­
nięcie wyobraża złowrogie usiłowania

odseparowania Francji od jej wscho­
dniego sojusznika.

Co do pierwszego ,,Manchester Guar­
dian" przypomina, że Polska zawarła
niedawno daleko idący pakt nieagresji
z Rosją Sowiecką, do którego Polsce
udało się Wciągnąć także Rumunję.
Czy jest wobec tego do po'myślenia, aby
Polska zdecydowała, się nagle obalić

politykę, która doprowadziła do owoc­
nych rezultatów% Cokolwiek Niemcy
i Polska będą w swoich bezpośrednich
rokowaniach omawiały, wspólna o-

fenzywa przeciwko Rosji Sowieckiej

jest wykluczona.

Rozprawiwszy się w ten. sposób z

krytykami pierwszej grapy. ,,Manche­
ster Guardian" przechodzi do drugiej
i stwierdza, że rząd polski zadeklaro­
wał jak najwyraźniej, iż

Polska pozostaje wierna wszystkim
istniejącym zobowiązaniom.

Z powyższych cytat widocznem jest,
że prasa angielska najlepiej orjentuje
się w nowej sytuacji i nie uległa nie­
potrzebnej panice, jakoteż insynuacjom
żydowsko-socjalistycznym.

dni bezwzględnego aresztu za

zniesławienie n arodu polskiego.
Królewska Huta. (PAT) W dyrekcji

policji odbyła się pozprawa w postępo­
waniu administracyjno-karnem prze­
ciwko nadsekretarzówi Królewskiej Hu­
ty Fryderyk'ow'i Ernst'o'wi, oskarżonemu

o obelżywe wyrażanie się o narodzie

polskim. Ernst skazny został na 10 dni

bezwzględnego aresztu.

Teatr polski na Łotwie
rozpoczął nowy sezon s.węj praęy. VVą-
runki pogorszyły się radykalnie, mimo

to teatr chce przetrwać kryzys.
Na pierwszym występie 2 listopada

w Rydze w lokalu Rosyjskiego Dra­
matu odegrano krotochwilę Grzymały
Siedleckiego ,,Suł)lokatorka".

ZGDYNIi
Dyżur lekarski dnia 25. bm.: nocny: dr. Bob­

kowski, tel. 12-40; dzienny: :dr, Smolin.

Dyżury nocne od godz, 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Cjhylonję, Demptowo,
Cisowo. Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelśnki,
Kosakowo, Stefanowo. Plewo,szyno i Suchy Dwór
dr. Dobrowolski; dla okręgu'Kol. Obluże, Kol,
Oksywie, Stewa i Nowe Obluże — dr. Rogala;
dla Oksywia -G dr.. Tomaszuńaa; dla Rum(i, Za­
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza -

dr. Bogucki. ,

Kino ,,MORSKIE OKO", i' Najpiękniejsze
widowisko filmowe ; p. t( JŚawalkada".
25.000statystów, w' ie m

' 40 czołowych ar­
tystów. : 1;.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA". ,,Zapomnia-
na melodja" z światpwoj śiawy kalifornij­
ską orkiestrą taneczfla ,,jąck Fajna".

'Kino ,,CŻARODZIEJKĄ": łśom edja z nie­
zrównanym wesołkiem Vlasta Burianem w

filmie p. t. ,,Wesoły karawanlarz".
WKAi.i.W .%.UĄ,u ić.i.łil'ONUJ;
Straż pożarna -

' tel. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne te l . 17-08.
Lekarz dyżurny:1telefon nr. 12-40.

NOWA I POŻYTECZNA ORGANIZACJA

W GDYNL

W Gdyni stworzono ,,Gdańskie Koło Prry-
jąciół Związku Polaków w\W . M. Gdańsku".

Zebranie wyłoniło zarząd następujący: Józef
Laska - prezes, Zdrojewski - wiceprezes, Le-

mańczyk - sekretarz, Jan Piełowski -skarbnik.
Koło to zdąża do zacieśnienia współpracy oby­
watelskiej pomiędzy Gdynią a Gdańskiem.

Zarząd gdyńskiego k oła uprasza wszystkich
obywateli W. M. Gdańska, znajdujących się na

terenie wybrzeża; o;podanie swych adresów,

KASZUBY BUDUJĄ SWÓJ SAMOLOT

,,KASZUBA".

Akcja zbiórki na samolot ,,Kaszuba", który
weźmie udział w Challenge'u 1934 r, żywo po­
stępuje naprzód.

Kaszubski komitet obywatelski przygotowu­
je na szeroką skalę zakrojoną akcję zbiórki, o-

bejmuijącą Gdynię i powiaty kaszubskie, Jako

pięrwąza niewiasta, która przekazała ofiarę
na' konto komitetu zbiórki K. K, O. w Gdyni
nr. 4292 figuruje p. Simonowa z Gdyni, pierw­
szy mężczyzna który wpłacił p. Jan Piełowski,
przemysłowiec z Gdyni, Chlubnie znany na te ­
renie Gdyni właściciel firmy ,,Bałtyk" p, Józef
Skwiercz zadeklarował 1.000 złotych,

PRACA PORTU GDYŃSKIEGO.
W PAŹDZIERNIKU 1933.

W miesiącu październiku poza normalnemi

warunkami, mającemi wpływ na obrót towaro­
wy na osiągnięte liczby, oddziałać mogły je­
szcze dwa czynniki, a mianowicie: zmiana od

11 października taryfy celnej ora* skutki za­
warcia porozumienia pomiędzy Polską a Gdań­
skiem.

Wpływ zmiafiy taryfy Celnej dał się istotnie

bardzo odczuć i wyraził .sśę bardzo intensywnym
wzrostem przywozu, zwłaszcza w pierwszej de­
kadzie miesiąca sprawozdawczego, natomiast

zupełnie nie odczuł port gdyński skutków za­
wartej z Gdańskiem umowy.

Wyniki października okazały się tepszcmi,
aniżeli można było się tego spodziewać, a licz­
ba ich osiągnęła rekordową wysokość, miano­
wicie 626.306 Ł Poprzedni zatem rekord obrotu

miesięcznego w porcie gdyńskim, osiągnięty w

lipcu br. (608.804 t.j został pobity o 17.5 tys.
ton. W październiku również, podobnie zresztą
jak w lipcu, zostały ustalone nowe rekordy
przeładunku dziennego (27. X. %— 32.793 tonn)
oraz przeładunku

'

tygodniowego w tygodniu
(23. - 29. X. - 161.688 tonn).

Nieco bliższa analiza poszczególnych pozy*
cyj przyw ozu pozwala zauważyć, że uległy dość

poważnemu zmniejszeniu, w porównaniu z po­
przednim miesiącem: kawa, kakao, herbata, na­
siona oleiste, żywica, miedź, papier, papa i tek­
tura i juta. Natomiast szereg innych pozycyj
wykazuje bardzo poważny wzrost: ryż surowy,

owoce świeże, śledzie, fosforyty, garbniki, ruda

żelazna, piryty, złom, bawełna i wełna.
W wywozie daje się również zaobserwować

wzrost niektórych pozycyi, zaś spadek innych.
Zmniejszenie mianowicie wykazuje: cukier, be­
kony, deski, szyny kolejowe, papier, tektura

i papa.
Poważny wzrost wykazuje w wywozie: wę­

giel, koks, cynk i eełuloza.

Ogólny obrót towarowy w Gdyni za 10 mie­
sięcy br, wyniósł 5030-913 t , czyli zbliżył się
bardzo do całorocznego obrotu roku ubiegłego,

Ruch pasażerów uległ dalszemu zmniejszeniu
w związku z sezonem jesiennym- Przyjechało
290 osób (we wrześniu 8651, wyjechało zaś 555

(w* w rześniu 1610),

USZKODZENIE SS. ,,CIESZYN".
Dnia 21, bm. na Morzu Północnem , po'dczas

silnej mgły, nastąpiło lekkie zderzenie ss. ,(Cie­
szyn" z niemieckim statkiem ,,Ceuta”. Wsku­
tek zderzenia na ss. ,,Cieszyn" powstało drobne

uszkodzenie, które prowizorycznie naprawiono
własnemi środkami, poczem statek udał się w

dalszą podróż do Antwerpii, dokąd przybył
22, bm, w godzinach południowych. Naprawa

uszkodzenia dokonana zostanie w Antwerpii
podczas normalnego postoju, statku w tym
porcie.

NOWY TRANSPORT FOSFORYTÓW.
Przybył do portu gdyńskiego bezpośrednia

z Murmańska łotewski statek ,,Everolanda",
przywożąc nowy ładunek 5800 t. fosforytów*
przeznaczonego dla Państwowej Fabryki Związ­
ków Azotowych Chorzów do wyrobu superto-
masyny. W bieżącym roku jest to już 3 statek,
jaki przybywa do Gdyni bezpośrednio z Oceanu

Lodowatego.
PIERWSZY STATEK

Z DALEKIEGO WSCHODU.

Przy współudziale angielskiego towarzystwa,
okrętowego uruchomiona została nowa regular­
na linja okrętowa, łącząca Gdynię z portami
Dalekiego Wschodu - Penang, Port Swetten-

ham, Singapore, Hongkong, Shanghai, Dairea*

Kobe, Yokobama,
Dnia 22. bm. wieczorem przyszedł do portu

gdyńskiego pod banderą angielską pierwszy
statek tej linjl ,,Helenus". Załoga jego składa

się z 72 ludzi, z czego 35 marynarzy jest naro­
dowości chińskiej. Statek przywiózł do Gdyni
ładunek wełny australijskiej a z Gdyni zabierze

ładunek węgla i drobnicy.

DO UCZESTNIKÓW WALKI O SZKOLĘ
POLSKĄ.

Stowarzyszenie Uczestników Walki o Szkołę
Polską wzywa wszystkich byłych uczestników

walki o szkołę polską, zamieszkałych w Gdyni,
a nie będących dotąd członkami Stowarzyszenia
w Warszawie, i nieodznaczonych krzyżami ,,*a
walkę o szkołę polską', do natychmiastowego
zgłaszania się do sekretarjatu Koła, celem pod­
pisania deklaracji członkowskiej oraz wypełnie­
nia kwestjonarjusza dia uzyskania krzyża.

Adres sekretariatu K'ola: Gdynia, ul. Morska
nr. 79, Szkoła Rzemieślniozo-Przemysłowa-
Jan Lachmanowie*, smkr. Tadeusz Zaleski, prez.

Z Gdańska.
Po ehlebie zabrali się do piwa polskiego.

Między gdańskim Związkiem browarników

a Związkiem właścicieli zakładów gastrono­
micznych Rzeszy, okręg gdański, zaw artą zo­
stała umowa, na mocy której na członków tego
związku nałożony został obowiązek nabywania
tylko piwa krajowego (einbeimisches Bier).
Właściciele zakładów, którzy nie zastosują; się
do tego postanowienia, będą płacili kary kon­
wencjonalne, których wysokość ustali wyżej
wspomniany związek.

Nabywanie piwa zagranicznego będzie odtąd
dozwolone poszczególnym zakładom, należącym
do związku tylko za uprzedniem zezwoleniem

ze strony tegoż związku, przyczem przy każ­
dym choćby najmniejszym zakupie trzeba wy­
jednać sobie zezwolenie. Ponieważ umowa wy­
klucza nabywanie innego piwa poza krajowem,
należy przypuszczać, że zakaz odnosi się rów­
nież do piwa polskiego, importowanego do

Gdańska.
Jest to więc akt godzący w import polski.

W przeciwieństwie do tego należy przypomnieć,
że zbyt w Polsce piwa pochodzenia gdańskie­
go nie jest dotychczas skrępowany podobnemi
postanowieniami.

Proces o nadużycia wfirmie,,Atlantic"
rozpocznie się dnia 28 bm.

Oczekiwany od dawna z wielkiem zaintere­
sowaniem proces o znane nadużycia w firmie

,,Atlantic" rozpisany zastał na dzień 28 listopa­
da br. i potrwa conajmniej trzy tygodnie.

Jako oskarżeni staną: b, dyrektor ,,Atlan-
licu" p, Witold Mcsiewicz, żona znanego posła
na sejm p. Anna de Rosset, starszy asesor P.
K. P, i kierownik biura węglowego Jachimczak,
niegdyś wybitny działacz na gruncie gdańskim,
naczelnik stacji po-rtoWej Malinowski, zastępca
kapitana portu Antoniewicz i inni.

Dó rozprawy powołanych jest przeszło 100

świadków, między nimi powszechnie znane na­
zwiska, jak: gen .dyr. koncernu węglowego
,,Robur" p. Falter, b. dyr. depart. morskiego p.
Hitchen, dyrektor Perutz, dy-rektor ,,Polskarob"

p .ini. Korzon, franc. członek koncernu p.

Dupaneoup, gen, dyrektor ,,Alłdagu" Asmus,
dyrektor ,,Skarbopolu'' p, konsul Laurecki, dyr.
Zygadlowicz, Zdanowski, dyr. gazowni Wiele-

żyńki, inspektor P. K, P, Szponar, b. naczelnik

urzędu celnego Antoniewicz, kier. wydziału
śledczego Kuziel, p, Jan Bartczak, podkomisarz
Bocheński, podkomisarz staraży granicznej
Szabłowski i innj.

Gdynia miała już W ostatnich czasach wiele

procesów o różnego rodzaju nadużycia, lecz w

żądnym nie figurowało ną Uście świadków tyle
znanych w całej Polsce nazwisk.

Będzie to bardzo kosztowny proces, gdyż
świadkowie powołani są prawie ze wszystkich
dzielnic Polski.

stawił opór oddziałowi policiŁ
Z Łodzi donoszę.:
Posesja przy ul. Gęsiej 3 na Bałutach

była widow'ni% zajścia, które zakończyło
się aresztowaniem 7 osób.

W domu wspomnianym od dłuższego
czasu- zamieszkJw-ała, wdo^a Władysła­
wa W!oj.ćiechavrska wraź z dwojgiem
m ałoletnich dzieci.

Z powodu braku pracy.r Wojciechow-
ska zalegała w płacenia komornego i
właścicielka domu, Genowefa Marków

uzyskała wyrok, k'tóry onegdaj wykonał
kom ornik s%doWy, 'YEojćfethowsk% wraz

z dziećmi osunięto z zajmowanego
mieszkania, a ponieważ właścicielka nie

pozwoliła na umieszczenie rzeczy na

podwórzu, wyniesiono je na ulicę, (idy
po dokonaniu eksmisji komornik i asy­

stujący poliejajit odeszli, wieczorem ze­
brał się tłum okolicznych mieszkańców,
który przybrał groźną postawę. Tłum

podzielił się na dwie grupy. Jedna za­
atakowała Markowow% w jej mieszka­
niu, wybiła szyby, następnie zaś poczę­
ła rąbać fntryny drzwi i okiem Pruga
grupa wyważyła drzwi opróżnionego
przed chwilą mieszkania i w kilka mi

nnt wniosła wszystkie rzeczy Wojcie­
chowskiej.

Gdy przybył liczniejszy oddział poli­
cji z III komisarjatu, tłum przybrał gro­
źną postawę i stawił silny opór.

Zgromadzonych rozproszono, przy-
czem aresztowano 7 osób, które stawiały
opór policjantom.

Drobne wiadomości.
— Międzynarodowy kongres geograficzny

odbędzie się w sierpniu i wrześniu 1934 r. w

Warszawie. Po kongresie uczeni zwiedzą Śląsk
i Pomorze. -

— Międzynarodowa komisja dla zbadania

pochodzenia Hitlera zakończyła swe prace, o-

głaszając dokumenty, stwierdzające bezsprzecz­
nie, że Adolf Hitler jest pochodzenia żydow­
skiego.

— Aresztowano byłego posła Tadeusza Dy-
mowskiego, organizatora ,,Rozwoju" i wydawcę
,,Żółtej Muchy".

— Na spadku dolara przedsiębiorstwa pry­
watne i samorządy w Polsce zarobiły około

200 miljonów złotych. Zysk skarbu państwa
obliczają osobno na 900 miljonów złotych.

— Czterdzieści tysięcy cieśli zajętych jest
obecnie w Ameryce przy budowie baraków zi­
mowych dla 300-tysięcznej armji robotników le­
śnych.

— Pół miljona ludzi dostanie pracę w prze­
myśle wyrobu wódek, po zniesieniu prohibicji
w Stanach Zjednoczonych.

— Panowanie prohibicji skończy się osta­
tecznie 6 grudnia br. w 36 stanach Ameryk'i
Północnej. Tylko w północnej i południowej
Karolinie będzie nadal ,,sucho". -. .-

Gdzie wybory ste nie odbędąT
Wskutek osiągnięcia kompromisów lub też

unieważnienia Ust opozycyjnych nie odbędą się
na terenie ziem zachodnich wybory do rad miej­
skich w miastach: Łasinie i Radzynie, powiatu
grudziądzkiego, Łobżenicy, Margoninie, Dol­

sku, Książu, oprócz oczywiście tych miast i mian

| steczek, o których już pisaliśmy.



Nr. 272. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 25 listopa'da 1933 r. Stf. 7.

Widoczne skutki
polsko-sdańskiej umowy.

Przeładunek w porcie gdańskim o-

sięgnął w październiku największą
cyfrę w roku bieżącym, mianowicie
532.577 tonn. Z tego

na przywóz przypada 69,845 tonn,

tj. ilość przewyższająca wszystkie nie­
tylko ubiegłe miesiące bieżącego roku,
ale również roku 1932, w którym naj­
wyższa cyfra miesięcznego przywozu
wyniosła tylko 50.000 tonn.

Na eksport przypada w paździer­
niku br. 462.732 tonn.

Również ruch żeglugowy na Wiśle
znacznie się powiększył. W miesiącu
wrześniu br. przewieziono w obrocie z

Gdańskiem o 22 .0 0 0 tonn więcej towa­
rów, niż we wrześniu ub. r. a obrót za

pierwsze 9 miesięcy jest większy prawie
o 90.000 tonn od obrotu za odpowiedni
okres r. 1932. Żegluga wiślana wyka­
zuje za miesiąc wrzesień br. rekordo­
wy obrót, który notowano tylko w roku

pomyślnej koniunktury węglowej, tj.
w r. 1926.

To zwiększenie ruchu żeglugowego
na Wiśle należy przypisać wyłącznie
okoliczności, że większa część eksportu
żyta polskiego spławiana jest obecnie

Wisłą na Gdańsk.

Mimo tych widocznych oznak po­
prawy obrotów portu gdańskiego wsku­
tek polsko-gdańskiej umowy, oficjalny
organ gdańskiego hitleryzmu ,,Danzi-
ger Nordposten" w szeregach artykułów

zatytułowanych ,,Gdańsk—Gdynia11 o-

^śmiela się jeszcze jeździć na starym
koniku i szermować okle-pane-mi argu­
mentami, że Gdańsk jest w stanie przy­
jąć cały eksport i import polski, i że

zatem Polska zobowiązana jest do peł­
nego wykorzystania portu gdańskiego,
a Gdynia jest tylko rezultatem poli­
tycznych założeń, a nie gospodarczych

konieczności. Autor artykułu dodaje,
iż obrót portowy, zagwarantowany
Gdańskowi przez ostatnią umowę pol-
sko-gdańską jest bardzo mały.

Dziennik przytacza statystykę, z

której ma wynikać, że przed wejściem
w życie umowy, Gdynia otrzymuje
większy i drogocenniejszy obrót por­
towy.

Teutońska zachłanność nigdy nie
może być nasyconą, gdyż nie chodzi im
wcale o gospodarczy rozwój lecz o eks­
pansję polityczną, do której dążą pod
pozorem gospodarczej polityki.

Przeszło miliard złotych
zyskaliśmy na spadku dolara.

Warszawa, 24. 11. (Teł. wł.). Nasze

długi dolarowe obecnie po spadku do­
lara zmniejszyły się do sumy 1.519

milj. zł. W ten sposób na spadku dola­
ra zarobiliśmy 990 milj. zł. Gdy dolar

dalej będzie spadał nasz zysk dewa­
luacji długów dolarowych jeszcze wzro­
śnie. Zaznaczyć należy, iż przedsiębior­
stwa prywatne i samorządowe zarobiły,
na spadku dolara około 200 milj. zł.

W ten sposób na spadku dolara zaro­
biliśmy łącznie przeszło mitjaru zł.

H ilitliisl MWIiilljll lCObterftiS
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za Istota nieczysta i godna pogardy.
Barbarzyńskie prawa i obyczaje w Indiach Wschodnich.

(bar.) Niema na świecie kobiet nieszczę­
śliwszych od cór Indyj Wschodnich. Zarów­
no religja, jak obyczaj, prawo, przesąd i

tradycja skazują je na wieczną niewolę i
niezasłużone cierpienia. Panowie świata

hinduskiego darzą przywilejami tylko pięk­
ne tancerki i bajadery...

Święte księgi Hindusów, Wedy, głoszą,
że

KOBIETA JEST ISTOTĄ NIECZYSTĄ,
niezdolną do samoistnego życia, godną po­
gardy. Kobieta powinna zawsze być pad
strażą i tylko przez urodzenie syna może
być wybawioną, to jest zyskać prawo do
w ieczności. Człowiek, którego spotka nie­
szczęście (!), że zostanie ojcem córki, ma

religijny obowiązek wydania jej zamąż jak
najprędzej, za mężczyznę tej samej kasty.

W myśl prawa Manu, dziewczyna może

wyjść zamąż najwcześniej w ósmym roku

ży-cia, najpóźniej w dwunastym; u Brami­
nów już w piątym roku zaślubiają dziew­
czynkę. Ceremonje towarzyszące małżeń­
stwu są tak kosztowne, że i z tego względu
przybywanie na świat córek jest uważane
za klęskę. Od chwili, kiedy dziewczyna wej­
dzie w dom męża, jest we wszysfkiem za­
leżna od niego; nie może się powołać na

żadne prawo, niczyjej żądać litości.Zam­
knięta w zonana,gyneceum indyjskiem, jest
niewolnicą męża i jego .rodziny.

Święta księga Manu mówi: nKobieta bez­
dzietna może być wypędzona po ośmiu la­
tach; kobieta, której dzieci um ierają - po
dziesięciu; kobieta, która rodzi sam e córki
— po jedenastu; kobieta chora — natych­
miast".

Dalej znajdujemy wzmiankę:
,,Jeżeli żona mająca męża pijaka, odda­

nego złym namiętnościom, nie okazuje mu

szacunku, powinna być pozbawiona wszyst­
kich kosztowności i przez trzy miesiące 0-

puszezona".
Biada kobiecie, której mąż umrze. Młoda,

istota, częstokroć kilkunastoletnia, nawpół
jeszcze dziecko, zostaje skazana na wieczną
nędzę, pogardę i osamotnienie.. Nic, nie za­
winiła, a jednak obchodzą się z nią jak z

najgorszą zbrodniarką, obcinają włosy, ob­
sypują obelgami, zabierają cały majątek.
Nieszczęśliwa przekłada śmierć nad takie
życie i dobrowolnie wstępuje na stos,w ie­
dząc, że tym sposobem zyska wieczne zba­
wienie, którego inaczej, według wierzeń in­
dyjskich, byłaby pozbawiona. R ząd angiel­
skizabroniłpalenia wdów, nie zdołał jednak
poprawić ich losu.Śmierć wśród płomieni
jest stokroć lepsza niż takie życie-.

Religja zabrania uczyć kobiety. Dziew­
częta, podobnie jak członkowie czwartej ka­
sty ,,sudra*\ nie mają dostępu do szkół. Na
sto milionów kobiet zaledwie 200.000 umie

czytać i pisać. Do komnat niewieścich, zo­
nana, nie wolno wchodzić ani lekarzowi,
ani księdzu — misjonarzowi chrześcijań­
skiem u . Jedynie szlachetne kobiety angiel­
skie, ulitowawszy się nad opłakaną dola,
swych siostrzyc indyjskich i zawiązawszy

stowarzyszenie, pracują nad ulżeniem ich
losowi.

Walka o wyzwolenie kobiet indyjskich
potrwa jeszcze bardzo długo, gdyż pr-ze­
szkody natury religijnej, tradycjonalnej,
obyczajowej są nie do przezwyciężenia. Chy­
ba, że znajdzie się w Indjach jakiś rewolu­
cjonista a la Hitler czy turecki Kemal Pa­
sza, który zdecydowańemi zarządzeniami
położy kres dotychczasowemu barbarzyń­
stwu!

iiszporzadzeme wykonawcze ministerjum oświaty. - Obowiązki
uczniów i profesorów ,

— Psychologowie szkolni,
Szkolnictwo polskie jest terenem

bezustannych inowacyj, reform i eks­
perymentów, zmierzających do zmoder­
nizowania systemu nauczania i wycho­
wania. Po ,,usprawnieniu11 uniwersyte­
tów7 i po przeprowadzeniu już częścio­
wej, czysto formalnej reorganizacji
szkolnictwa powszechnego i średniego,
ministerstwo oświaty wydaje obecnie

przepisy rozporządzenia wykonawczego
0 nowym ustrojn szkolnictwa średniego,
regulujące ilość uczniów w klasach,
czas trw'ania lekcyj, pauz, 15 ustalające
wiek nowoprzyjmowanyeh uczniów,
przedmioty, z jakich należy złożyć eg­
zamin wstępny itd. Rozporządzenie u-

stala czas trwania roku szkolnego, któ­
ry składać się będzie z conajmniej 205

dni zajęć, po odliczeniu niedziel, świat

1przerw w okresie feryj zimowych i let­
nich. Rok szko-lny dzieli się na 4 okresy,
po dwa w każdem półroczu. Za koniec

pierwszego półrocza przyjęte są lerje
Bożego Narodzenia, Rozkład zajęć obej­
muje 32 godzin lekcyj tygodniowo. Ino-

wacją jest wprowadzenie dwóch godzin
popołudniowych tygodniowo na gry i

zabawy. Oceny (stopnie) mają być opar­
te nietylko na sprawdzonych wiadomo­
ściach, ale i na stopniu rozwoju umy­
słowego ucznia i jego zainteresowania

przedmiotem, oraz udziału jego w życiu
szkoinem. Przy promocjach przewidzia­
no w drodze wyjątku możliwość prze-

chodzenia do klasy następnej z jednym
stopniem niedostatecznym. Wyjątkowe
te promocje będą się mogły odbywać
tylk-o przy przechodzeniu z klasy pierw­
szej do drugiej i z drugiej do trzeciej
gimnazjalnej. Na dyrektorów gimna­
zjów nałożony został obwiązek czuwa­
nia nad organizacjami uczniów, a na

wychowawców — nad życiem prywat-
nem uczniów. Do kompetencji rad pe­
dagogicznych będzie tylko należało o-

pracowanie metocły nauczania, gdyż
nauczyciele są odpowiedzialni za wyni­
ki, osiągnięte przez uczniów w wykła­
danych przez nich przedmiotach. Obok

lekarzy szkolnych przewidziane jest w

gimnazjach nowego typu stanowisko

psychologów szkolnych, dla obserwacji
rozwoju umysłowego uczniów przez
przeprowadzanie odpowiednich badań

psychologicznych.

Arabscy faszyści.
Jerozolima. (PAT). Założony^ został

tu faszystowski związek młodzieży a-

rabskiej, mający na celu ,,obronę arab­
skiej sprawy narodowej wszelkiemi sa-

iatti i".

Czas pracy robotników drogowych.
Warszawa, (Teł. wł.). Ukazało się

rozporządzenie ministra opieki spo­
łecznej, wydane w porozumieniu z mi­
nistrem komunikacji, które upoważnia
zarządy drogowe do zwiększenia norm

czasu pracy w okresie letnim do 10

godzin na do-bę i 60 godzin na tydzień
v. tem, że w okresie zimowym normy
te zmniejszane będą do 6 go-dzin na do-

bg i 36 godzin na tydzień. ,

Przed drugą piatlletką.
Moskwa. (PAT). 22 stycznia czyli w

10-tą rocznicę śmierci Lenin-a ma zo­
stać zwołany '18 kongre-s partji komu­
nistycznej, który ma ustalić wytyczne
idecwo-polityczne na okres 2 -giej pia-
tiletki.

Nie gramofon - tylko aparat roentgenowski.

Instrument ten wygląda na gramofon starego typu. Tymczasem jest to aparat roent­
genowski do badania metali. Za jego pomocą można najgrubszą belkę stalową zba­
dać co do jednolitości jej stopu. Aparat ten wskazuje najmniejszy nawet błąd w sta­
li który może w danym razie stać się powodem katastrofy, odbierając belce tę wy-

tezymaitość, na jaką jest obliczoną. -

Zniesienie urzędów
pośrednictwa pracy.

Warszawa, 24. 11. (Tel. wł.). Dzisiej­
szy ,,Monitor" przynosi rozporządzenie
Pana Prezydenta o zniesieniu państwo­
wych urzędów pośrednictwa pracy 1 O'­

pieki nad wych-odźcami. Czynności
państwo-wych urzędów pośrednictwa
pracy, jak wiado-mo, przekazane zosta­
ły Funduszowi Pracy o-raz władzom ad­
m inistracji ogólnej, która ro-zstrzygać
będzie m. in. w zakresie społecznego i

zarobkowego pośrednictwa p-racy. Po­
wyższe rozpo-rządze-nie wchodzi w ży­
cie z dniem dzisiejszym.

Krwawy napad na kolekturą
loteryjną

Warszawa, 24. 11. (Teł. wł.). W g-o­
dzinach rannych do-konano krwawego
napadu na ko-lekturę loterji państwo­
wej przy ul. W olskiej. Nap-adu tego
doko-na-no-w chwili, gdy wł-aścicielka

kolektury otwierała kantor. Napastnik
uderzył ją w gło-wę drągie-m żelaznym
i wyrwał jej teczkę, w której była go­
tówka or-az lo-sy loteryjne.

Nie-przyto-mną Szczecińską odwiezio­
no do- szpitala. Powiado-mi-ony o nap-a­
dzie urząd śledczy wszczął energiczne
dochodzenia, które n-arazie nie napro­
w adziły na ślady przestę-pcy.

Dnia teg-o dokonano drugiego na-pa­
du w po-bliżu Cytadeli. Sześciu op-ry-
szków napadło na pewnego przech-o­
dnia, którego p-o-bili do utraty przy­
tom-n-ości i zabrali mu posiad-aną go­
tó-w-kę. Za uciekającymi napastnikami
dano sześć strzałów7, lecz wszystkie
chybiły. Sprawcy napadu zdołali,
zbiec. ;

W po-bliżu Warszawy zdarzyła się
katastrofa samochodowa, której ofiarą
padło dwoje osób. Gdy s-a-m-o-chód cię­
żaro-wy wym-ijał wóz chłopski, konie

się przestraszyły i nastą-piło zderzenie.
Z pod szczątków rozbiteg-o wo-zu wydo­
byto zwłoki gospo-clarza Najmułę i cięż­
ko poranioną niej. Peżynową.

Tajemniczy strzał'kładzie kres życiu
komornika sadowego.

Warszawa, (tel. wł.) W prywatnem
mieszkaniu pułkownika St, Łuszczae-

kiego rozegrała się wczoraj wstrząsają­
ca tragedja. Wieczorem przybył do nie­
go emerytowany major, obecnie komor­
nik sądowy Klemens Lutostański. Przy­
jaciele dłuższy jCzas rozmawiali ze sobą.
\V pewnej chwili, gdy L. został sam w

pokoju, padł strzał. Domownicy zastali

już tylko trupa. Lutostański poniósł
śmierć na miejscu.

Samobójstwo to jest wysoce zagadko­
we. Mjr. Lutostański nie zdradzał ża­
dnego zdenerwowania i zdawało się, że
nie miał powodu do tak desperackiego
kroku. Władze policyjne wszczęły śledz­
two celem ustalenia przyczyny samo-

,bojstwa, ^
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Z Kujaw Zachodnich.
?nororaclagB).

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 24 na 25
bm. p. dr. Sikorski.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Zdrojowa".
Bibłjoteka Miejska czynna w dni powszednie

od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 do 19,30.

Pogotowie ratunkowe dniem teł. 417, nocą
teł. 276.

Pogotowie pożarnicze te!. 618.

REPERTUAR KIN:
Kino X: ,,Obraza majestatu".
Żołnierskie; ,,13-ta godzina".
Kino Mątwy: ,,Pogromcy przestworzy".

Losy miasta Inowrocławia w naszem rękui
Przyszła rada miejska, którą obywatelstwo m.

Inowrocławia wybierze swemi głosami w dniu

26 listopada br., urzędować będzie całe 5 lat.

Dotychczas w tym ,,parlamencie" inowrocław­
skim były reprezentowane prawie wszystkie u-

grupowąnia polityczne, oprócz Chrześciańskiej
Demokracji. W obecnych wyborach Ch. D. idzie
razem ze Stronnictwem Narodowem, albowiem
charakter i cel tych wyborów jest inny od po­
przednich.

Rozchodzi się mianowicie o to, aby prze­
konać się, czy w samorządzie miejskim w wo­
jewództwach zachodnich zwycięstwo odniosą u-

g.upowania sanacyjne i czy ulegnie — tak, jak
już zrobiono — w b- Kongresówce i Malopoisce.

Włamywacze na ławie oskarżonych.Sąd o-

kręgowy w Bydgoszczy na sesji wyjazdowej w

Inowrocławiu rozpatrywał sprawę Bubyna z Po­
znania, Jędryka z Krotoszyna i Leśniewskiego,
oskarżonych o dokonanie kradzieży w dniu 14

lipca br. w mieszkaniu p. Płaskowickiego, zam.

w Inowrocławiu przy uł. Toruńskiej 5. Przed

sądem przesunęło się trzech świadków, którzy
złożyli obciążające zeznania i w całej pełni
udowodnili winę włamywaczom. Sąd po k rót­
kiej naradzie skazał: Budynę J Jędryka po 1 ro­
ku więzienia, a Leśniewskiego na umieszczenie
w domu poprawy.

Zatrucie kiszkami. W rodzinie Janikowskich,
Zam, w Inowrocławiu przy uł. Podzamcze, za­
szedł niebezpieczny wypadek zatrucia się kisz­
kami, kupionemi w jednym z tutejszych składów

rzeźnickieh. Zawezwany lekarz dr. Sikorski u-

dzielił im pierwszej pomocy.

Tryby maszyny zmiażdżyły jej rękę. Dnia

21 bm, zdarzył się w Tucżńie wsi (pow. Ino­
wrocław) nieszczęśliwy wypadek, który po­
ciągnął za sobą kalectwo młodej dziewczyny.
19-letnia Helena Mazurkówna, wkładając sło­
mę do maszyny, została porwana przez tryby,
przyczem doznała zmiażdżenia lewej ręki. Nie­
szczęśliwą ofiarę przewieziono do szpitala po­
wiatowego w Inowrocławiu, gdzie jej amputo­
wano rękę.

Zuchwały n a p al rabunkowywPaHości
W piątek 17 bm. między godziną 10 a 11

wieczorem doskoczył do idącej na dworzec p.

Mańkowskiej nieznany opryszek i siłą wyrwał
jej z ręki torebkę ręczną.

Towarzysząca p. M, siostra jej p. Piwecka

rozpoznała w rabusiu notorycznego złodzieja
Wesołowskiego z Łudkowa. Wszczęty za zło­
dziejem pościg dał pomyślny rezultat, gdyż

przychwycono go w mieszkaniu Słomków, zam.

przy ul. Szerokiej.
W mieszkaniu tem wszczęto poszukiwania.

Znaleziono etui i pęk kluczy, pochodzące z kra­
dzieży. Torebkę jednak zdążyli złodzieje spalić
w piecyku.

Bandyta został zamknięty w więzieniu, a

miasto będzie miało na pewien czas spokój.

Ostatni uciekinierzy z Wronek
ujęci zostali po dłuższem oblężeniu.

Wągrowiec, Ub, nocy Osaczyła policja w Je-

sie pod Wągrowcem 3 więźniów, którzy swego
czasu zbiegli z zakładu karnego we Wronkach.
Mimo wycieńczenia, spowodowanego długotrw a­
łym marszem, głodowaniem i kryciem się przed
ludźmi, stawili aresztowani zaciekły opór, co

zmusiło policję do użycia broni palnej. Podczas

strzelaniny kule dosięgły 2 zbiegów, którzy od­
nieśli lżejsze rany. Są to aresztanci Stankie­
wicz i Czerep. Obu rannych oraz ich towarzy­
sza Konowałowa odstawiono niezwłocznie do
zakładu karnego we Wronkach.

Jak wiadomo, z Wronek uciekło w ub. mie­
siącu podczas pracy w polu 7 więźniów. Oba­
wiając się spotkania z ludźmi, kluczyli zbiegli
aresztanci za dnia po lasach, a dopiero pod o-

słoną nocy dochodzili do wsi, by drogą napa­
dów zdobyć odzież oraz środki do życia.

Dwu zbiegów napadło na dom pewnego ro­
botnika pod Obrzyckiem; wkrótce jedna obu

ujęto. Jednego zbiega zastrzelił w łesie leśni­
czy ,a innego znowu całkowicie wyczerpanego
przytrzymała policja w Starołęce.

Ostatnich 3 zbiegów ujęła policja onegdaj
pod Wągrowcem,

. 5 -letnie dziecko w ba(ji z wrzącą wodą.
Poznań. Z mieszkania rodziców przy Czar-

torji 8 zabrało pogotowie lekarskie do szpitala
5-letaiqgo Mirona Figaszewskiego. Podczas Za­
bawy W izbie wpadł chłopczyk do balji z go­
rącą wodą. Nim nadbiegli rodzice z pomocą,
biedne dziecko prawie że się ugotowało, do­
znając na ciele poparzeń 3-go stopnia. Do szpi­
tala przewieziono chłopca w bardzo groźnym
stanie.

Samobójczyni na lorze kolejowym
Poznań. Na torźe kolejowym w Starołęce

Wydarzył się tragiczny wypadek. Pod koła mo­
torówki, która właśnie nadjeżdżała od strony
Środy, rzuciła się pewna młoda kobieta, odno­
sząc ciężkie okaleczenia na całem ciele. Pogo­
towie ratunkowe przewiozło ranną do szpitala,
gdzie desperatka wyzionęła ducha.

Jak się dowiadu(jemy, dotychczas nie udał'o

się policji stwierdzić personalij samobójczyni
i powodu rozpaczliwego kroku.

..... ... .rMa* .... . Ta*

Z Ziemi Lubawskiej.
Drogomistrz powiatowy p. Barczewski z Ku­

lig, Syn Ziemi Warmińskiej, zawarł w kościele

parafjalnym w Tylicaćh związek małżeński z

panną Władysławą Miłoszewską z Tylic. No­
wożeńców pobłogosławił ks. prob. Masłowski.
Pienia weselne podczas mszy św. wykonał chór

męski ,,Ecko" pod batutą p, Grużlewskiego z

Tylic. Pan Barczewski jest bratankiem śp. ks.

proboszcza Walentego Barczewskiego z Bruns-

wałdu, autora licznych prac folklorystycznych
o Warmji. Młodej parze ,,Szczęść Boże!'*

70-letni starzec morduje
SBBlGSflCĘ

Dwa trupy i jeden ranny w powiecie żnińskim.
Z Rogowa donoszą:
Położona w pobliżu Rogowa wieś Niedźwia­

dy wstrząśnięta została wiadomością o potwor­
nej zbrodni, jaka rozegrała się w zagrodzie śp.
Buchryma, który swego czasu zastrzelony zo­
stał przez okno we własnem mieszkaniu.

Mianowicie 70-letni Władysław Bykowski,
dzierżaw ca 70-morgowego gospodarstwa po śp.
Buchrymte, zastrzelił z dubeltówki wdowę po
śp. Buchrymie, poślubioną przed3 tygodniami
p, Chądzyńskiem u,następnie postrzelił w rękę
jej męża, 26-letniego Zygmunta Chądzyńskiego,
a wreszcie, przyłożywszy broń do brody, po­
pełnił samobójstwo.

Co popchnęło śp, Bykowskiego do zbrodni,
narazie nie wiadomo. Prawdopodobnym jest, że

wynikła ona na tle niesnasek, Tragiczne zaj­
ście rozegrało się o godz, 8,30 rano na podwó­
rzu. Bykowski z odległości kilku kroków strze­
lił do Bronisławy Chądzyńskiej, raniąc ją śmier­
telnie w lewą pierś powyżej serca.Na odgłos
strzałów nadbiegł jej mąż, jednak Bykowski,
który już zdążył nabić powtórnie dubeltówkę,
strzeli! również do niego, raniąc go w lewą rę­
kę, Widząc grożące mu niebezpieczeństwo,
Chądzyński zbiegł do sąsiadów, Bykowski zaś

udał się do mieszkania i usiadłszy na łóżku,

NOWE n. W , Z posiedzenia rady miejskiej.
Ostatnie posiedzenie rady pod przewodnictwem
p. burmistrza Jabłońskiego uczciło na wstępie
15-tą rocznicę odzyskania Niepodległości. D a­
łeś wybrano p. Jażdżewskiego przewodniczą­
cym komisji rewizyjnej. Budżet miasta uchw a­
lono w łącznej kwocie 320.775,21 zł, z czego
przypada na budżet administracyjny 119.054,71
zł, rzeźnię 18.524,70 zł, gazownię 64.360 zł, w o­
dociągi 20.000 zł, miejski las 6000 zł, elektrow­
nię 72.770 zł, szpital miejski 20.065,50 zł. Rada

uchwaliła dodatki komunalne do podatków pań-'
stwowych, a to wedle dotychczasowych stawek.

Dalej postanowiono wyciąć 6 mórg lasu miej­
skiego, przyczem znajdzie zatrudnienie szereg
bezrobotnych. Drzewo użytkowe i opałowe zo­
stanie sprzedane w drodze licytacji, gałęzie zaś

rozdane zostaną ubogim i bezrobotnym z mia­
sta. Rada miejska uchwaliła też prawo vire-

ment dla zarządu miejskiego oraz przyjęła sta­
tut rzeźni miejskiej.

przyłożył sobie lufę do brody i pociągnął za

cyngiel. Nabój rozerwał mu całą szczękę, czy­
niąc straszliwe spustoszenia na twarzy, która

raczej podobna była do krwawej maszkary.
Przywołany natychmiast lekarz dr, Niemczy-

now obandażował Bykowskiego i Chądzyńskie­
go i odwiózł ich samochodem do szpitala pow.
w Żninie, W drodze pomiędzy Wenecją a Żni­
nem Bykowski zmarł; poprzednio już zmarła

Chądzyńska. Zwłoki jej pozostawiono na miej­
scu do czasu przybycia komisji sądowo-łekar-
skiej.

JfościeKzwtia,

Osobiste. Szanowany powszechnie obywa­
tel naszego miasta p. Leopold Żynda, ojciec se­
kretarza gen. Związku Młodzieży ks. prof. Żyn-
dy obchodził w tym miesiącu 70 rok życia. Ce­
nionemu obywatelowi życzymy doczekania się
setnej rocznicy urodzin.

Polski Czerwony Krzyż w Kościerzynie u-

rządza wykłady dla pań z dziedziny obrony
przeciwgazowej i ratownictwa. Wykładać bę­
dzie p. dr. Kraszewski i p. Frenckiewicz, in­
struktor okręgowy L. O. P. P.

*łiwiecie.
Osobiste. A sesor p. Schiissel z sądu grodz­

kiego przeniesiony został do Chojnic, Do Świe-
cia natomiast został przesiedlony p. sędzia Hil-
iar z Grudziądza.

Święto młodzieży obchodziły miejscowe S.

M. P. bardzo uroczyście. Odbył się pochód
stowarzyszeń ze sztandarami i własną orkie­
strą do kościoła, gdzie uroczyste nabożeństwo

odprawił i piękne kazanie wygłosił ks. dziekan

Konitzer. Bardzo udatnie śpiewał chór miesza­
ny ,,Cecylji" pod batutą p. Kulczyka. Po nabo­
żeństwie ruszył pochód do stóp pomnika Najśw.
Serca Pana Jezusa, gdzie przemawiał ks. Rasz­
kowski, poczem nastąpiło zaprzysiężenie kandy­
datów na członków stowarzyszenia. Wieczorem

urządzono akademję. Słowo wstępne wygłosił
ks. patron Gliszczyński, referat pi prof. Ludwi-

czak, Chór męski ,,Cecylji" wykonał udatne

pienia, na zakończenie zaś zespół druhów ode­
grał sztukę p, t, ,,Lipa św. Stanisława".

Grudziądz.
Dyżury apteki Apteka ,,Pod Orłem", ul. 3-go

Maja 37 (teł. 360), apteka ,,Pod Gryfem'Y ul.

Lipowa 33. tek 124.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Pieśń nad pieśniami" z udziałem

Marleny Dietrich.

Gryf: ,,Nowa płeć" z Elizą Landi.
Orze!: ,,Pieśń nąródów" oraz ,,W kraju nie­

pewnego jutra".
Srebrne gody małżeńskie obchodzili we wczo­

rajszy czwartek państwo Franciszek i Antonina
Z Romańskich Strzembscy, Czcigodnym jubila­
tom przesyłamy serdeczne życzenia, aby docze­
kali się złotych godów małżeńskich.

Gimnazjum klasyczne imienia króla Jana
Sobieskiego. W związku z tegoroczną rocznicą
250-lecia zwycięstwa króla Jana Sobieskiego
pod Wiedniem nadało Ministerstwo W, R, i O.

P. państwowemu gimnazjum klasycznemu w

Grudziądzu na wniosek dyrektora zakładu na­
zwę imienia króla Jana III. Sobieskiego.

Zebranie przedwyborcze Chrześcijańskiego
Zjednoczenia Gospodarczego nie odbyło się.
Zwołane na ub. wtorek zebranie przedwyborcze
w dużej sali hotelu ,,Pod Lwem" nie odbyło
się, ponieważ na krótko przed rozpoczęciem
w targnęły na salę niepowołane elementy w licz­
bie około 150 osób, wobec czego przewodniczą­
cy odwołał zebranie. ę

Jeszcze jedna kradzież odzieży szkolnej.W
numerze wczorajszym donosiłimy o nieustają­
cych kradzieżach odzieży szkolnej, Dziś do po­
licji wpłynęło nowe doniesienie. Mianowicie w

szkole im. Marcinkowskiego skradziono płasz-

czyk chłopięcy wartości 50 zł na szkodę Aloj­
zego Kreisa, zamieszkałego przy ul, H allera 5.

Na koso głosujemy?
Czołowi kandydaci

Chrześcijańskiego Zjednoczenia Gospodarczego
do Rady Miejskiej w Grudziądzu.

OKRĘGI.
Józef Kwaśniewski.

OKRĘG II.
Teofil Jaśniewski,

OKDĘG IIL

Stanisław Kunz junj.
OKRĘG IV.

Wincenty Banaszak.

OKRĘG V.

Paweł Bączyński.
OKRĘG VI.

Karol Sikofk.

OKRĘG Vn.
Robert Piłat.

OKRĘG VIII.

Stanisław Kunz seoi,
OKRĘG IX.

Piotr Chojnowski.
OKRĘG X.

Jadwiga Bielicka.
Biuro wyborcze listy nr. 6 Chrześcijańskiego

Zjednoczenia Gospodarczego mieści się w lokalu

Dziennika Bydgoskiego przy placu Stycznia 8/10

tel, 294 i udziela wszelkich informacyj w spra­
wach wyborczych, jak również wydaje kartki

do głosowania.

Inauguracyjne posiedzenie
Zarządu Główn eg o Towarzystw Kupieckich

n a B^OKKiornsa.
W poniedziałek 20 bm, odbyło się pierwsze

w 15-tym roku związkowym posiedzenie zarzą­
du głównego, Uroczyste to zebranie zagaił pre­
zes związku p. Tadeusz Marchlewski. Mówca
podniósł, że całe kupieCtwo owiane jest silną
wolą współpracy nad uzdrowieniem gospodarki
narodowej, przyczem zachętą ku temu jest fakt
widocznego umacniania się międzynarodowej
pozycji PolckŁ Z życzeniem , by 15-ty rok istnie­
nia związku przyniósł upragnione odprężenie
kryzysu, zakończył prezes przemówienieinau­
guracyjne, przyjęte gorącem: oklaskami,Nastą­
pił uroczysty moment wprowadzenia w urzędo­
wanie 4 nowych członków zarządu głównego,
a mianowicie pp.: Szpittera (Łasin), Gumińskie-
go (Starogard), Odojewskiego (Tuchola) i Roz-
miarka (Grudziądz). Nowi członkowie złożyli
na ręce prezesa tradycyjne przyrzeczenie soli­
darnej współpracy dla dobra handlu pomorskie­
go.

Uchwalono wysłać do Warszawy specjalną
delegację, która ma na miejscu omówić w po­
szczególnych resortach te rezolucje zjazdowe,
które do tego czasu nie będą załatwione.

Poważną część obrad stanowił program prac

zimowych. Zapoczątkowała się akcja propa­
gandowa na rzecz związku, przeprowadzana
przez wszystkie organizacje wśród niezrzeezo-

nych kupców. W niejednych miejscowościach
przyrost przekracza 25% obecnego stanu człon­
ków-

W maju 1934 r. zwoła związek do Gdyni
wielki zjazd kolonjainy z całej Polski, mający
na celu podkreślenie znaczenia tego portu dla

importu towarów kolonialnych oraz nawiązania
bliższego kontaktu między kupiectwem spożyw-
czera a firmami importowemi i spedycyjneroi
w Gdyni, wreszcie zbadania możliwości tworze­
nia własnych placówek importowych. Organiza­
cją zjazdu pokieruje centrala związku oraz

gdyńskie Towarzystwo Kupców Samodzielnych
z prezesem dr. Smoleniem na czele.

W dalszym ciągu obrad uchwalono stanowi"

sko związku wobec likwidacji przedstawiciel­
stwa Izby Premysłowo-Handlowej w Grudzią­
dzu i opowiedziano się za utrzymaniem repre­
zentacji Izby choćby w skromniejszych grani­
cach.
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Wzagroionych miastach pomorskich
wybory sio n ie odbędą.

Dzięki podjętej przeż władze inicjatywie u-

dalb się utworzyć jednolity front w dwóch naj­
hardziej na zachód wysuniętych miastach Po­
morza, mianowicie w Więcborku i Kainieńiu,
w pow. sępoleńskim. W drodze osiągniętego
kompromisu podzielono mandaty według nastę­
pującego klucza:

Więcbork wybierał obecnie zamiast 18 tylko
12 radnych. BBWR uzyskał 7 mandatów, Niem­
cy 3 mandaty, NPR 1 mandat, Nar. Dem. 1 man­
dat.

Kamień. Na ogólną liczbę 12 mandatów

BBWR uzyskał 6, Niemcy 2, St. Nar. 1, NPR 1,
Piast 1, Bezpartyjni 1.

Uroczystość ku czci św. Stanisława Kostki.

Miejscowe Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej
dorocznym zwyczajem obchodziło Uroczyście
dzień swego patrona, ŚW. Stanisława Kostki. W

niedzielę 19 bm. druhowie przystąpili wspólnie
do stołu Pańskiego. Uroczystą sumę, podczas
której wygłosił ks. pref. Chojnacki wzniosłe

kazanie, zachęcając młodzież do wytrwałej pra­
cy dla Boga i Ojczyzny, celebrował patron S,
M. P. ks. B. Pelz. Wieczorem odbyła się uro­
czysta akademja w Strzelnicy. Słowo wstępne
wygłosił ks. patron. Referat wygłosił ks. W e­
sołowski, który' w dobitnych słowach wskazał

na wysokie cele, jakie sobie zakreśliło S. M . P .

Dalszą część akademji wypełniła udatna dekla­
macja jednego z druhów, a na zakończenie o-

degrano 4-aktową sztukę sceniczną p. t. ,,Szczę­
śliwy, kto jeszcze m atkę ma". Druhowie-atna-

torzy stanęli na wysokości swego zadania dzięki
doskonałej reżyserji wieepatrona tutejszego sto­
w'arzyszenia p. F . Neumanna. Wspólnym śpie­
wem ,,My chcemy Boga" zakończono akademję.

Kino Ziemowit: ,,Złoty moloch".

Srebrne gody pożycia m ałżeńskiego obcho­
dzili w ub .tygodniu państwo Sawiccy z Krusz­
wicy. Zacnym jubilatom zasyłamy Serdeczne

,,Szczęść Boże!" i
Kradzież koni. W nocy z 15 na 16 bm. skra­

dli nieznani sprawcy 2 konie ze stajni na szko­
dę Fryderyka Ginetra w Leszczach. Sprawcy
kradzieży zaprzęgli konie do wozu i jak wyka­
zują ślady, odjechali w stronę Pakości. Jeden

z koni jest jasny kasztan-wałach, drugi klacz,
Wudna kasztanka. Policja ostrzega przed kup­
nem wspomnianych koni.

^irxeSna.

Święt młodzieży polskiej. Uroczystą wieczor­
nicę zagaił ks. patron Czerniak, treściwy referat

wygłosił p. Namieśnik. Żywy obraz z życia św

Stanisława Kostki wywołał na publiczności głę­
bokie wrażenie. Odegrano wesołą komedję ze

śpiewami p .t. ,,Kominiarz i młynarz". Publicz

ność okazała i tym razem swą życzliwość dla
Tow. Młodzieży, zapełniając wielką salę p

Piątkowskiego.

^ftojwice.
Wybory do rady miejskiej. W przyszłą nie­

dzielę obywatelstwo naszego miasta staj* do
urn wyborczych. Zgłoszone zostały 4 listy kan­
dydatów i to: lista nr. 1 — Narodowy Blok Go­
spodarczo-Społeczny, nr. 2 - lista niemiecka,
nr. 3 polska lista robotnicza i nr. 4 — Obóz

Narodowy Obrony Samorządu. Walka przed­
wyborcza nie toczy się pod hasłem gospodar­
czo-społecznem, lecz niestety politycznem. Kto

zwycięży? Przy obecnym systemie głosowania
i wybierania czekają nas wielkie niespodzianki.
Jak słychać, blok sanacyjny prorokuje dla sie
bie większą część foteli w radzie miejskiej
podczas gdy inni twierdzą, że miasto, liczne w

rodziny urzędnicze, cierpi ostatnio bardzo j
spodarczo, gdyż urzędnicy coraz to mniejsze o-

trzymują pobory. Pewna część obywatelstwa
rokuje powodzenie opozycji. W każdym razie

należy głosować na takich kandydatów, którzy
są przedewszystkiem czystych rąk, szanowani

i obeznani dobrze z gospodarką miejską, oraz

by nie ulegali wpływom jakiejkolwiek kliki po­
litycznej ,gdyż rada miejska nie jest terenem

do popisów różnych macherów.

gcZCfP*
Srebrne gody małżeńskie obchodzili w dniu

23 bm. mistrz rzeźnicki Aleksander Dejna z

małżonką swą Anną z Drostów. Jubilatom

,,Szczęść Boże" w dalszem pożyciu rnałień

skiem.

Sensacyjne aresztowanie. Na zebraniu Zw

Młodych Narodowców w Tczewie został nagle
Zatrzymany przez policję współpracownik ,,Goń
Ca Pomorskiego" i kierownik okręgowy Zw,
Młodych Narodowców w Tczewie J an Zacholla

W komisariacie policji jako powód aresztowa­
nia jest... ,,do dyspozycji władzy wojskowej"
Nadmienić wypada, i i Zacholla był poborowym,
lecz żadnego wezwania do odbycia służby woj
skowej nie otrzymał. Nie wierzymy, ii Z.

resztowąny został w związku z wyborami do

rady miejskiej, chociaż był czynnym agitatorem
i sekretarzem Stronnictwa Narodowego w T cze­
wie. Z. odstawiono pod eskortą do P. X. U. w

Starogardzie.

JCtoniha
Bydgoszcz, dnia 24 listopada 1933 roku.

KALENDARZYK.
Dziś: Jana od Krzyża w. d, K.
Jutro: Katarzyny p. m .

Wschód słońca ó godzinie 7.39.
Zachód słońca o godzinie 15.55.

Stan pogody
Przeważnie pochmurno i mglisto, miej­

scami dżdża. Na kresach po kilkustopnio­
wych mrozach temperatura w pobliżu zera,
w pozostałej części kraju temperatura nie­
co powyżej zera. Śłabe wiatry z kierunków

południowych.

~ b- Stan
dzisiejszy

— Składanie list lokatorów na rok 1934 Urzę­
dom Skarbowym. Mimo wydanego zarządzenia
składania Ust lokatorów na rok 1934, znaczna

ilość właścicieli nieruchomości nie zastosowała

się do wyznaczonego terminu, to jest przedłuże­
nia odnośnych list do 15. bm. W celu unik-nię­
cia następstw karnych winni zainteresowani wła­
ściciele nieruchomości listy lokatorów ostatecz­
nie przedłożyć do dnia 27 listopada Urzędom
Skarbowym.

— Dyrekcja państwowego gimnazjum kla­
sycznego w Bydgoszczyzawiadamia, że stara­
niem Komitetu Rodzicielskiego wygłosi nauczy­
ciel państw, gimn. klas. p. Henryk Ciesielski
w auli gimnazjum (plac Wolności 9) we wtorek

28. bm. o gódz. 18 wykład p. t. ,,Szkoła po­
wszechna nowego ustroju jako podbudowa szko­
ły średniej ogólno-kształeąćej". Dyrekcja zapra­
sza w'szystkich rodziców i opiekunów młodzieży
na w ykład. Goście z innych Kół Rodzicielskich

będą mile widziani. Wstęp bezpłatny.

Deszcze jedno pożyteczne
Koło Rodzicielskie.

(n) Celem rozwinięcia intensywniejszej pro­
pagandy za budową nowej szkołyprzy ul. Rej­
tana i otoczenia opieką dziatwy drugiej szkoły
powszechnej im. Sienkiewicza, zawiązało się
oprócz Kola Rodzicielskiego dla którego pra­
cowicie się poświęca p. radny Kurdelski, od­
rębn e Koło Rodzicielskie, któremu również ży­
czymy rozwoju,

Do zarządu nowego K oła Rodzicielskiego
Termometr wskazywał dziś rano
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DYŻURY NOCNE APTEK
od 20. XI. do 26. XI. 1933 r.

1) Apteka Centralna.

2) Apteka pod Lwem (Okolę).
-

*
. ...*B

TEA(TR MIEJSKI.
Dziś, z powodu próby generalnej, przed­

stawienie zawieszone.
W sobotę wchodzi na repertuar iedno

najpiękniejszych arcydzieł E. Kalmana

,,DZIEWCZĘ' Z HOLANDII1'. Malownicze

tło, bogactwo akcji, przepiękne melodje so­
listów i chórów a przedewszystkiem zaś bo­
gactwo niezmiernie wartościowej muzyki
powinny, jak zawsze i na wszystkich sce

nach zapewnić tej operetce długotrwałe po­
wodzenie. Wnikliwa, pełna inwencji insce

nizacja M. Dowmunta, bajeczne kolorowe

dekoracje L. Hawryłkiewi-cza — oto tło dla

świetnych kreacyj pp. Łubiczówny, Morozo-

wiczowej, W ańskiej, Cirina, Cybulskiego
Dowmunta, Dytrycha, Dzwonkowskiego, I

wańskiego, Jeskego i Lochmana. Ogólny
poklask zdobędzie niewątpliwie urodziwa
balerina H. Grossówna w tańcu holender­
skim i młynarskim . Pięknie brzmiące chó

ry przygotował K. Kulecki, na którego bar­
kach spoczywa część muzyczna.

Jesżćze kilkanaście biletów pozostało
na niedzielna (26 bm.) bajkę E. Szelburg
,,ZA SIEDMIOMA GÓRAMI11 po cenach mi

nirnainych, bo od 10 gr do 1.09 zł.

hm słodowy
Pra Wandera

nieodzowny środek przy
kaszlu i chrypce.

Wszędzie do nabycia. (21262

wybrano: dyrektora państwowej wytwórni wy­
robów monopolowych p. Kłodnickiego - pre­
zesem, panią Szalatową - wiceprezeską, p. Po­
n-iatowskiego - sekretarzem, p. Kwiatkowskiego
skarbnikiem, pp. Frąszczaka, Herneta, Mielniko-

wą i Kasprowiczową - dalszymi członkami za­
rządu. Komisję rewizyjną tworzą pp.: Kowalski

i Bartnicki.

— Cała rodzina ma pociechę z dobrze upie­
czonej babki. Gospodyni bowiem ma przede­
w szystkiem zaufanie do niezawodnego pieczenia
proszkiem Dr. A. O etkera ,,Backin" i następnie
dobrze zdaje sobie sprawę, że oszczędziła nie-

tylko na czasie, a także na zawodzie, jakiby ją
spotkał, nawet przy użyciu najlepszych przy­
praw. Cała rodzina wdzięczna jest i raczy się
tak wyborowem i pożywnem ciastem. Spoży­
wanie nawet większej ilości babki - Oetkera
nie szkodzi, ponieważ jest ona łatwostrawna.

j A zatem babka, upieczona na proszku Backin

zawsze będzie pożądanym dodatkiem stołu

i każdei dobrei gospodyni.

Cały świat pracy,
umysłowy i fizyczny głosuje na listy kandydatów
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Dlaczego kobieta polska glosuje
w nfiesl%iel^ stara cawrarSsfle?

| Wielka łamigłówka?

Wiadoma jest rzeczą, że kobiety naogól
rzadko interesują się ,,polityką". W ostat­
nich czasach hasło ,,z powrotem do ogni­
ska domowego" bardziej jeszcze wzmo-cniło

tę niechęć ogromnej większości kobiet do

zajmowania się zagadnieniami tak naogół
odłegłemi od świata codziennych myśli i

dążeń przeciętnej kobiety, zw-łaszcza za­
mężnej.

A jednak nie wolno nam tego stanu rze-

ózy uważać za niedopuszczalny. Kobieta
właśnie dlatego, że stoi zdała ódcodziennych
wńlk politycznych, może tu odegrać rolę
niezmiernie doniosłą.Mają-c sąd niezamą-
cony namiętnością polityczną,, a przytem
trzeźwy, rzeczowy i na obserwacji faktów,
a nie na ogólnych teoriach oparty, może

kobieta stać się tym czynnikiem, który
przywraca zachwianą przez ślepą niena­
wiść obozów równowagą w życin zbioro-

Kobieta polska ma w świecłe jak naj­
lepszą opinję, Złośliwi cudzoziemcy twier-

Toruń.
Nocny dyżur aptecznypełni do środy włącz­

nie Apteka Radziecka, ul. Chełmińska.

Bibljoteka T. C . L. (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny11do11,30iod16do19,

REPERTUAR KIN:

Mars: ,,Rozkoszne kłopoty".
Światowid: ,,Ostatnia Carowa".

Pałace; ,,Pod Twoia obronę".
Lira: ,,Serce włóczęgi".
Corso; ,,Wyspa tajemnic".

lEAi'łi NARODOWY.
i W piątek o gódz. 20 ,,Coś tu nie w porządku"

W sobotę o godz, 20 program ten sam.

B. prokurator Dembecki na ławie oskarżo­
nych. O statnio odbyła się w tut, sądzie apela­
cyjnym ponowna rozprawa przeciwko b. proku­
ratorowi Dembeckiemu. W ub. środę ukończo­
no przewód sądowy i przemówienia stron. Wy­
rok ogłoszony będzie w przyszłą sobotę. Szcze­
gółowe sprawozdanie zamieścimy wraz z wyro­
kiem.

8lraiwiezienia
i 20tysięcy złotych grzywny za sprzeniewierzenie.

'Wielka afera, jaką skrycie przez szereg lat

uprawiał naczelnik więzienia w Brodnicy, zna­
lazła wreszcie 6wój epilog w są-dzie. O aferze

teij już raz z racji ukończenia śledztwa szczegó­
łowo pisaliśmy. B. naczelnik więzienia w Brod­
nicy oskarżony Bazyli Szwed stanął pod zarzu­
tem systematycznego sprzeniewierzania pienię­
dzy skarbowych, nadto świadomie zawierał u-

mowy na dostawę mąki w czasie najgorszej
konjunktury i to w takich ilościach, które wy­
starczyć mogły na kilka lat, fałszowali kwity
itd. Zebrane dowody rzeczowe ważyły prze­
szło 5 centnarów.

Sprawa toczyła się w!ub .tygodniu od wtor­
ku do piątku na sesji wyjazdowej w Brodnicy.
Rozprawie przewodniczył wiceprezes s. o. w

Toruniu sędzia Krupka w asyście sędziów Łub-

kowskiego i Majewskiego. Oskarżał prokurator
Wałecki, PrEesłuchano około 40 świadków.

Oskarżony do Winy się nie przyznał, zaprzeczył
poprzednim zeznaniom, a sprzeniewierzoną su­
mę około 10 tys. złotych tłumaczył brakami ka-
sowemi. Sąd jednak po przeprowadzeniu prze­
wodu sądowego przyjął wszystkie prawie punk­
ty oskarżenia za udowodnione i wykazał, że

oskarżony sprzeniewierzył około 20 tys. zł.

Prokurator w treściwero swem przemówie­
niu uwypuklił sposób dokonania przestępstwa,
że osk. Szwed jako urzędnik państwowy zgóry
Uplanował sobie działanie na szkodę Skarbu

Państwa, na co wskazuje fakt, że z chwilą roz­
poczęcia swego urzędowania przy miesięcznej
pensji 250 zł przystąpił do budowy domu war­
tości 78 tys. złotych. Sąd skazał osk. Szweda

Bazylego na 8 lat więzienia i 20 tysięcy złotych
grzywny. Na wypadek nieściągalności tej sumy

oskarżony odbywać będzie roboty przymusowe.

dzą nawet, że w Polsce tylko kobiety się
udały. Przyznać trzeba, że wpływ kobiet
na życie publiczne, jeśli się -zaznfl-ezał;-był
chyba zawsze dodatni.

Były czasy, gdy kobiecie polskiej -wy­
padło dziecku ze krwią wszczepiać niena­
w iść do gnębicieii ojczyzny. Dziś jednak,
w odrodzonej Polsce, nienawiść nigdy czyn­
nikiem dodatnim być nie może.To, co się
z nie) rodzi - to bójki i awantury ulicz­
ne, bezcelowe demonstracje, któremi się
wielkości Ojczyzny nie zbuduje,ani też nie

osięgnie zmiany stosunków politycznych i
gospodarczych na lepsze,lecz jedynie co­
raz większe wzmocnienie nacisku.Zmianę
tę może wywalczyć jedynie twórcza, pozy­
tywna praca ludzi dobrej woli, którzy krok
po krokuposuwać śię będą naprzód ku na­
prawie niemożliwie dusznych stosunków
politycznych i społecznych,a nadewszystko
i ku przełamaniu potwornej niedoli obec­
nego kryzysu gospodarczego.

Twórczość tę i spokojną równowagę
przynosi Chrześcijańskie Zjednoczenie Go­
spodarcze. Dąży ono nie do zgniłych kom­
promisów, ani do niedopuszczalnych u-

stępstw z zasad ideologii,1z której ani
krok ustąpić nie może, lecz do złagodzenia
tych zadraśnięć, które nie posuwają nicze­
go naprzód, lecz wytwarzają ową nieprze­
bytą przepaść insynuacji(podsuwania ni­
skich zamiarów), oszczerstw i złej woli, u-

niemoźliwiającą porozumienie się nawet
tam, gdzie obie strony do tego samego dą­
żą.

Ten program Chrześcijańskiego Zjedno­
czenia Gospodarczego - jest niewątpliwie
wyrazem potrzeb chwilii tęsknot szerokich
m as obywateli, znużonych beznadziejno­
ścią, wzajemnego ujadania, ale najbardziej
będzie on wyrwany z duszy kobiety poi-
skięj. Toteż wierzymy, że kobieta nasza

nie zawiedzienaszych nadziei i spełni dnia
26 hm. swói obywatelski obowiązek, poka­
zując, że choć rzadkozajmuje się temi

sprawami — lecz zato umietrafnie ocenić
sytuację i znaleźć właściwą drogędo roz­
wiązania tych zagadnień, od których i jej
los przecież należy.

Kobiety polskie
i katolickie głosująna4

Kochany Dii^nniku!
Jechałem do profesora specjalisty. Z ko­

nieczności jechałem I klasą Ze mną sie­
dział w przedziale drugi pasażer.

Wchodzi konduktor i prosi o pokazanie
biletów.

Mój towarzysz wyciąga legitymację i po­
kazując ją konduktorowi, mówi:

— Poseł!
Cóż ja miałem robić? Podałem konduk­

torowi mój bilet do przedziurawienia ze sło­
wami:

Wyborca!
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Początek o 5, 7, 9
w niedzielę

od godziny 3,10.

Ds'ś w piątek rewelacyjna premiera?
fjajcsai'owrilejszy filns sezonu, genjalny w in­
scenizacji, porywający mistrzowską grą artystów, fascy­
nujący dram at wielkich namiętności, które w sercach
ludzKich pożar wzniecają. Arcydzieło, nagrodzone
przez Międzynarodowy Sąd konkursowy złotym
medalem. Jako najlepszy film bleź. sezonu reży­

serował Sidney Frankiin pod tytułem

W rolach głównych

Mic111

Dopiero w tym filmie obnażono

prawdziwą duszę miłsści z jej
radością i smutkiem, z jej zma­

ganiami i cierpleniami.
Zapewniamy Szara. Pubifi-

cznośifc, Iżjest to film, który
na zawsze pozostanie wpa-
mi?ei zachwyconego widza.

W piątek I w sobotę
tylko o godz* 5-te|

wyświetlamy na ogóims
życzenie obraz sensac.

King Kong

JeskFeBiftsCzapa

ztSaSMągł

paesayMmmęgf'?

Gdy sowa przeleciała nęcą nad domem.

Upadek Teofila Kaczmarka (humoreska).
Lisły karonostwa L .... (nowela detekt.)
Żywcem zasypany (Wspomnienia wojenne)
Czy starczy miejsca w Europie?
Reformator gry w szasSiy (nowela detekt.)
Madalfóski i brygada wielkopolska

w Bydgoszczy.
Motocykl (nowela).
Bydgoszcz przed 190 laty (szkic histor.)
MśSośC chińskiej Matki (szkic opis),
lak Walenty Budzisz... (opow. kaszub.)

Oto tylko drobna część artykułów'
nowel i opowiadań, które Szan. Gzy-
telnicy znajdziecie w naszym kalen­
darzu na rok 193ODpierwszych
dniach stycznia będziemy go dodawać

bezpłatnie do 'Dziennika.
OZależy jednak wpierw uiścićprzed­

płatę ma gKMdlzień za Dziennik
Dydgośki.

OTZożemy jednakże zdradzić, że ka­
lendarz ten będzie zawierał 1ĄĄ str.

czyli o 16 stron więcej niż w poprzed­
nich latach. OZiezwykle ciekawych
ilustracyjznajdziecie tam przeszłolOO

A wiec:

pd.dziemy zapiacif abonament

za ,,Dziennik Bydgoski"!

Kto uprawia partyinictwo?
Miefałazowaróprawdaf

Bydgoszcz,24 listopada 1933.

T. zw. Narodowy Blok Gospodarczy(je­
dynka) rozrzuca ulotki, występujące bar­
dzo ostro przeciw partyjnictwu, uprawia­
nem u rzekomo przez dotychczasowe ugru­
powania radzieckie.

Zarzut jest całkowicie bezpodstawny.
A najmniej prawa do wvstępowania z te­
go rodzaju zarzutami ma sana-cja, która

uprawia wszędzie, gdzie tylko ma wpływ,
partyjnictwo wprost potworne.

Nie lubimy się bawić w zarzuty goło­
słowne. Trzeba nam więc zarzut, podnie­
siony przez nas, udowodnić.

Co to jest partyjnictwo'? ~

Stronnictwo polityczne można pomawiać
o partyjnictwo wtenczas, jeżeli w wszyst­
kich swoich posunięciach kieruje się nie
interesem zbiorowości albo instytucji, do

której kontroli zostało powołane, ale inte­
resem własnej partji. Jeżeli więc mając
wpływ decydujący na jaką instytucję, wszę­
dzie umieszcza swoich ludzi, nagina prze­
konania pracowników do swoich przeko­
nań, rozdaje dostawy tylko mi"',zv swoich
ludzi, chroni szkodników z swego obozu,
zmusza pracowników do Dopierania swojej
grupy, nakazuje — chociaż niema do tego
prawa - pra-cownikom czytanie wyłącznie
pism swego obozu.

Gdyby grupy, występujące do wyborów
pod znakiem Chrześcijańskiego Zjednocze­
nia Gospodarczego, t. zn. Ch. D. i N. P. R.

posługiwały się podobnemi metodami, mo-

żnaby je pomawiać o partyjnictwo.
Pytamy sięteraz,czyN.P.R.iCh.D.

podobną politykę na terenie Rady Miej­
skiej prowadziły? Czy zaglądali pracow­
nikom i robotnikom miejskim do sumień,
czy nakazywaliwstępowanie do swoich

szeregów, czy dostawców miasta pytali o

ich przekonania,czy na dyrektorach przed­
siębiorstw miejskich wymuszali zatrudnia­

nie wyłącznie ludzi, zaopatrzonych w legi­
tymację partyjną? Nie! Zarzut sanacji
nie może więc dosięgnąć naszych ugrupo­
wań, nie może być przyjęty przez Chrze­
ścijańskie Zjednoczenie Gospodarcze.

Obawiamy się jednak, że obraz zmienił­
by się zupełnie, gdyby większośćw radzie
m iejskiej zdobyła sanacja!A obawiamy się
tego na podstawie bardzo przykrych do­
świadczeń. Przecież nikt dotąd nie potra­
fił grzebać pazurami w duszach i sumie­
niach ludzkich, tak, jak to robi sanacja!
Kto niema legitymacji członkowskiej B.B.
W.R . względnie ,,Strzelca" o uzyskaniu
albo utrzymaniu pracy w przedsiębior­
stwach państwowyeh i monopolowych w

Bydgoszczy marzyć nie może.

Kawaler ,,Strzelec" prędzej znajdzie
zajęcie niż bezrobotny ojciec ośmiorga
dzieci, który nie nauczył się jeszcze
udawać życzliwość dla obozu pomajo-
wego. O poszanowaniu cudzych przekonań
w tym obozie mowy niema. ,,W szy­
stko dla siebiei swoich" — oto dewiza sa­
nacji. ,,Willst du nicht mein Bruder sein,
so schlag ich dir den Schaedel ein" - tak
mówiono w Niemczech w pewnych okolicz­
nościach. Sanacja zdaje się zaraziła się
tem stanowiskiem do śpiku kości. Przy­
pomnijmy sobie tylko bydgoską Kasę Cho-

Bóle i zawroty głowy, bezsenność,
uczucie lęku, stan depresji — towarzy­
szące sklerozie, usuwa sok czosnku

wyrobu Apteki Mazowieckiej Doktora

Sklepińskiego, Warszawa, Mazowiecka
nr. 10. Broszura o kuracji czosnkowej
bezpłatnie.

Jeszcze jeden protest.
Powstańcy i Wojacy z polityką nic nie m ają wspóSrtege.

Okręg XXIII Związku Powstańców i Wojaków
przysłał nam następujące oświadczenie;

Zarząd Związku Towarzystw Powstańców

i Wojaków w Poznaniu Okręg XXIII w Byd­
goszczy niniejszem stwierdza, iż żadnych pod­
pisów pod odezwą Narodowego Bloku Gospo­
darczego Nr. 1 .nie dawał i nie daje, pozostawia­
jąc wszystkim członkom wolną ręką w głosowa­
niu do ciał samorządowych.

Związek Towarzystw Powstańców i Woja­
ków w Poznaniu jest organizacją nawskroś apo­
lityczną i pracuje zgodnie ze statutem Związku
nad duchowem i teoretycznem przysposobieniem
wojskowem członków do obrony Ojczyzny.
Zarząd Związku Tow. Powstańców i Wojaków

w Poznaniu

Okrąg XXIII w Bydgoszczy.

Chcemy wierzyć, że powyższe oświadczenie

usunie zamieszanie i oburzenie, wywołane zgoła
niepotrzebnie przez Narodowy Blok Gospodar­
czy w szeregach powstańców i wojaków. Ape­
lujemy do naszych powstańców i wojaków, aby
niezrażeni doznawanemi przykrościami w dal­
szym ciągu pracowali na niwie, na której stanęli,

3ak prowadzić wzorowy dom?
Zebranie organizacyjne pań domu.

W lokalu Klubu Polskiego odbyło się
pod przewodnictwem p. doktorowej
Neugebauerowej zebranie organizacyjne
Zw.ążku JPań juomu w obecności około
160 osób. Zebrane panie wysłuchały
z zainteresowaniem referatu zaproszo­
nej p. Ginett Wojnarowieżowej, prze­
wodniczącej Związku Pań Domu w To­
runiu, która wyjaśniła cel i zadanie

Związku.
Jest nim uświadomienie gospodarcze

kobiet i podniesienie poziomu życia ro­
dziny, szerzenie wiadomości z zakresu
domoznawstwa i propagowanie idei

wzorowego domu, jak najszersza samo­
pomoc członkiń, której drogi są tak
liczne. Organizacja ta. powstała w Ame­
ryce i w bardzo szybldem tempie obję­
ła Europę, w której poszczególne kraje
jak Szwecja, Austrja, Belgja stanęły
na wysokim poziomie pracy, mają po­
radnie w każdej dziedzinie prowadzo­
ne bardzo poważnie i dające duże ko­
rzyści. Organizacja j e s t apolityczna.

a mała składka 50 gr mies. daje moż­
ność każdemu zapisać się do Związku.

Po wysłuchaniu ciekawego odczytu
i podziękowaniu prelegentce panie w

liczbie 120, zapisały się do Związku i

przystąpiły do wyboru zarządu. Wy­
brano w myśl regulaminu 15 pań.: Pa­
nie Barciszewską, Bassakową, Cho-

rzewską, Edelmanową, Garbiczową,
Eugiichtową, Guntzlową, Makowską,
Neugebauerową, Krzyżanowską, Roho-

nową, Szubertową, Piątkowską, Wę­
gleńską i Węglikewską. Zarząd wybrał
na przewodniczącą drową Neugebaue­
rową, na sekretarkę panią Englichtową,
skarbniczkę panią Węgleńską; do ko­
misji rewizyjnej p. Guntzlową i Roho-

nową. Siedzibą sekretarjatu Związku
Pań Domu ma być lokal w szkole Go­
spodarstwa Domowego przy ul. Konar­
skiego 5, od godz. 5 -6 wieczorem, gdzie
też będą przyjmowane zapisy na człon­
ków i udzielane dalsze informacje.

dobywając oręż dla rozbicia kajdan niew oli.
Zdrowo myślące społeczeństwo, które nigdy nie

odważyłoby się wciągać ich do walk, nic nie
mających wspólnegoz celami towarzystw po­
wstańców i wojaków, otaczać będzie bohaterów
walk o wolność zawsze należnym im szacun­
kiem .

Z kół rzemieślniczych donoszą nam, iż cechy
rzemieślnicze nie podpisywały żadnej deklaracji,
że tworzą z innemi organizacjami listęi. zw.

Nar. BI . Gospodarczego. Wprawdzie niektórzy
członkowie cechów, należący do Nar. Chrz.

Zjednoczenia Rzemiosła, zgłosili swój akces do

listy N. B . G. ale uczynili to jako obywatele
i członkowie Nar. Chrz. Zj. Rzemiosła a nie jako
upoważnieni reprezentanci cechów.

Wyjaśnienie to przyjmujemy do wiadomości
z pełnem zadowoleniem. Zresztą nawet na

chwilę nie wątpiliśmy, że tak jest, jak nas obec­
nie informują. Albowiem nie mogliśmy wierzyć,
ażeby cechy wykroczyły poza ramy uprawnień,

^ryrażnie i ściśle określonych ustawą przemy­
słową,

Jak najłatwiej zostać
właścicielem dzieła sztuki?

Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych urządza co

rok losowanie dzieł sztuki (oryginałów) na rzecz

członków Towarzystwa. W tym celu komisja
zakupów nabyła dotąd około 30 obrazów
i akwafort znanych artystów: Bocheńskiego,
Chmury, Gajewskiego, Gęsieniecldego, Kohitzerą
Oseckiego i Tarkowskiego.

Losowanie odbędzie się w 'połowie grudnia.
Udział w loterji biorą wszyscy członkowie, któ­
rzy zapłacili całoroczną składkę (tj. 12 zł). Czas

zatem, by wszyscy członkowie pomyśleli o ure­
gulowaniu składek za rok bieżący. Oprócz ewtl,
wygranej otrzyma każdy z członkówpremję, na

którą w tym roku wybrano akwalortę przedsta­
wiającą widok z Bydgoszczy — pracaartysty
pro!, l(onitzera.

Towarzystwo czyni wszelkie starania, by ar­
tystom malarzom, rzeźbiarzom naszego grodu,
którzy bardzo dotkliwie odczuwają obecny kry­
zys, dać możność pokazu i sprzedaży swych
prac i w celu tym czyni starania o pozyskanie
lokalu, w którym na wzór innych miast jak
Warszawa, Poznań, Kraków nasi mistrzowie bę­
dą mogli wystawiać swe dzieła. Jak się dowia­
dujemy pertraktuje Tow. Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych z właścicielem kawiarniBerendt oodstą­
pienie i odpowiednie urządzeniejednego pokoju
na powyższy cel. Otwarcie wystawy nastąpi
prawdopodobnie już w grudniu,

rych, opanowaną kompletnie przez sanację.
Uprzywilejowane ustawą sieroty wojenne,
bezrobotni pracownicy umysłowi, których
utrzymanie obciąża skromne fundusze na­
szego miasta, nie mogą w Kasie Chorych
znaleźć posady. Pierwszeństwo m ają sa-

natorzy, krewni i znajomi sana-cyjnych dy­
gnitarzy, sprowadzeni z innych dzielnic
Polski.

To jest partyjnictw o,wstrętne,, najgorsze­
go gatunku, wołające w niektórych wy­
padkach o pomstę do nieba.

Niech więc sanacja nie operuje zarzuta­
mi, które powinna przedewssystkiem za­
stosować do siebie.

Nie chcieliśmy sprowadzać dyskusji
przedwyborczej na tory podobnej polemiki.
Wolelibyśmy mówić wyłą-cznie o progra­
mach prac poszczególnych grup. Trudno
nam jednak milczeć, jeżeli się nam robi
niesłuszne zarzuty. My nikomu nic dłuż­
nym pozostać nie lubimy.

INFORMATOR
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(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

G(dzie zamieszkam?

GasŁrouomja" Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Gdzie się w ykąpię?
W zakładzie kąpielowe - leczniczym ,,Samtas",

Gdańska 27 w podwórzu.

Fryzjerzy:
R, Formanowski,Mostowa 12. Zakład dla pań

i panów. Trwała i wodna ondulacja, farb.

Cukiernie i kawiarnie:

,,G rey" Gdańska 35, t. 212. Wyśm. ciastka, kawa.

,C ristal”,Gdańska 50 a, znakomite ciastka, pączki

Restauracje:
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,

tel. 1090. Najlepsze śniadania, obiady, kola­
cje. Wyśmienite ciastka, kawa.

Bar ,,Morskie Oko", Gdańska 10.

Kabarety:
Kabaret ,,Qaza", Pomorska 19.

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te—Bydgoski Dom Towarowy—Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Łach.

Marja Kasprowicz, dawn, Neumann,Gdańska 27.

Specj. skład gorsetów, biustonosze, bielizna.

M, Susała, St. Rynek 19. Największy magazyn

pończoch, skarpet, rękawiczek. Swetry, try­
kotaże w wielkim wyborze.

A. Marciniak,Długa 6, tel. 13-43. Hurt i detaL

Żyrandole, materj, elektr. i radiotechniczne.

S. Stryszyk,Długa 12. Tapety, linoleum, ceraty.
H. Kaszubowski,s.zo.p .Długa 22. Zegarki, biżut.

Skóry i przybory siodlarsko-szewskie, Długa 8.

Drukarnia BydgoskaS. A . Poznańska 12-14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

pociągów z Bydgoszczy

Toruń-Warszawa 2.26, 6.23, 8.06, 1315, 16.43, 19.37,
21SO, 2330.

Tczew-GdaAsk-Gdynla 0.47, 3.29, 5.55, 2 .31, 10.41,
13.23, 13.85. 17 .01, 19.15

Kościerzyna-Gdynia 0.55, 17.40

Nakło-Piła 3 45, 805. 14,35, 19.47, 0.01 .

Unlsław-Brotinica 5.10, 8.11 13.33, 16.06, 21.00
Inowrocław-Poznat't 3.50, 6.14, 8.04, 11.45, 14.15, 15.47,

20.35. 22,59.
Wągromiae-FoznaA 5.02, 7,45. 13.36, 1340, 23.06 .

Inowrocław -Karsznice-Herby Nowe 4415, 6.14,
23.59
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Jak się glosuje?Jak wiadomo, wybory do Rady Miejskiej
odbędą się w niedzielę, dnia 26 listopada rb.
Czas glosowania trwa. od godz. 9-tej rano

do godz. 19-toj wieczorem. Ro godz. 19-tej
mogą glosować już tylko ci, którzy w chwi­
li zarządzenia zamknięcia glosowania znaj­
dowali się w lokal'u wyborczym,

Z chwilą rozpoczęcia glosowania prze­
wodniczący komisji wyborczej stwierdza,
że urna wyborcza jest próżna, poczem n a­
stępuje oddawanie kartek wybor-czych.
Urny nie wolno otwierać przed ukończe­
n iem glosowania.

Karty glosowania muszą zawierać numer

listy oraz nazwiska kandydatów zgłoszo­
nych na owej liście. Nazwiska mogą być
pisane lub drukowane.

Wyborca glosuje na tyle nazwisk, ile
jest mandatów w danym okręgu, a więc u

nas w Bydgoszczy każdy wyborca może od­
dać kartkę z numerem listy i z nazwiskami
3 względnie 4 kandydatów, zależnie od ilo­
ści radnych, wybieranych w danym okręgu.

Według regulaminu wyborczego wybor­
ca ma prawo skreślić nazwiska kandydata
i podać inno nazwiska, ale tylko z pośród
kandydatów zamiesz-czonych na tej samej
liście wyborczej. Badzimy jednak tego nie

czynić, ażeby nie popełniono błędów, które­
by spowodowały komisję do unieważnienia

głosów.
Ważną jest kartka wyborczą z podaniem

numeru i nazwiskami kandydatów jednej
tylko listy wyborczej. Kartka wyborcza, za­
wierająca nazwiska kandydatów z jednaj
i drugiej listy równocześnie, jest nieważna.

Kartka musi być koloru białego - kart­
ki innych kolorów sa nieważne.

Wyborca, przystępując do stołu komisji
wyborczej, wymienia swe imię i nazwisko.

a po stwierdzeniu przez prz-ewodniczącego
komisji, że umieszczony został w spisie wy­
borców, otrzymuje odeń kopertę ostemPło
w aoą pieczęcią zarządu miejskiego, poczem
idzie cło osłoniętego stolika, gdzie wkłada
do koperty kartkę wyborczą z numerom 4,
a następnie wraca do stołu komisji i wrę­
cza kopertę przewodniczącemu komisji wy­
borczej, który ją- wrzuca do urny.

Komisja ma prawo zażądać od wyborcy
stwierdzenia jeg o .tożsamości, radzimy więc
na wszelki wypadek zabrać ze sobą wykaz
osobisty, paszport lub książeczkę wojsko­
w ą; w danym razie wyborca m-oże powołać
się na dwóch wiarogodnych świadków,
znanych komisji.

Komisja wyborcza może unieważnić
kartki wyborcze włożone do n ieostem plu­
wanych kopert, innego koloru niż biały, z
nazwiskami z różnych list kandydatów o-

raz kartki niewypełnione lub nieczytelne.
Na te rzeczy trzeba dokładnie zważać, aże­
by uniknąć unieważnienia głosu.

Chrześcijańskie Zjednoczenie Gospodar­
cze postanowiło przeprowadzenia glosowa­
nia w ten sposób, że wyborcy wszystkie swe

glosy, ą więc trzy lub cztery oddają na czo­
łowego kandydata listy nr, 4 w poszczegól­
nym okręgu wyborczym, uważając, że jest
to najlepszy i najprostszy sposób glosowa­
nia. System ten uważamy za najpraktycz­
niejszy, a przytero jest on zgodny Z regu­
laminem wyborczym.

Jążeli lista nr. 4-ry w danym okręgu
zdobędzie więcej niż jeden mandat, manda­
ty dalszo otrzymują następni kandydaci,
wymienieni na liście, chociaż glosowano
tylko na pierwszego kandydata. Żaden głos

zatem nie przepadnie. Komisja wyborcza
zlicza najpierw glosy oddane na listy,
a dopiero polem liczy glosy oddane na kan­
dydatów.

Chodzi więc o. to, ażeby przedewszyst-
kiem jak największa ilość kartek wybor­
czych oddaną została na numer 4-ty listy
kandydatów w poszczególnym okręgu, gdyż
jedynie ł wyłącznie od ilości tychże głosów
zależną będzie ilość kandydatów, wybranych
z listy nr. 4-ry w każdym okręgu wybor­
czym.
* *

Jak wiadomo, wybory do Rady Miejskiej
są tajne, 8 podglądanie kartki wyborczej,
mające na celu zapoznanie się z treścią,
jesi według kodeksu karnego pospolitem
przestępstwem, podlegającem surowemu u*
karaniu.

Tajność wy'borów jest zatem gwaranto­
waną i każdy wyborca może spokojnie i bez

obawy głos swój oddać na listę Chrześcijań­
skiego Zjednoczenia Gospodarczego Nr, 4-ry,

Kto nie otrzymał kartki wyborczej z na­
szego biura wyborczego, ten w dniu wybo­
rów może ją odebrać od naszego męża za­
ufania, który znajdować się będzie przed
każdym lokalem wyborczym w .odległości
przepisanej regulaminem w'yborczym- Kart­
ki wyborcze można też odebrać w naszem

biurze wyborczem, przy u licy Dw'orcowej
nr. 5.

Przypominamy, że prawo głosowania ma

każdy mieszkaniec miasta Bydgoszczy bez

różnicy płci, który przed 18-tym październi­
ka 1933 roku ukończył Z'* rok życia.

Należy teraz rozwinąć należytą agitację
wśród krewnych, sąsiadów, przyjaciół i

znajomych za listą kandydatów Chrześci­
jańskiego Zjednoczenia Gospodarczego nr. 4
w każdym okręgu wyborczym.

Każdy Polak i każda Polka winni w

przyszłą niedzielę, dnia 2S listopada póJśó
do urny wyborczej t oddać glos na numer

4-ry.

A więc do agitacji wyborczej za listami

kandydatów Chrześcijańskiego Zjednoczenia
Gospodarczego nr, 4-ry. ^

Stan depresji, towarzyszący sklerozie,
usuwa sok czosnku z marką F. F . wyro­
bu Apteki Mazowieckiej Dr. Sklepiń-
skiego, W-arszawa, Mazowiecka 10. Bro­
szura o kuracji czosnkow'ej bezpłatnie.

Wśród pomocników
gastronomicznych.

Nowemi silami do pracy wziął się
miejscow'y związek pomocników ga­
stronomicznych, p-owo-łując na nadzwy­
czajnem walnem zebraniu nowy za­
rząd w składzie: Prezes - Częstochow­
ski Franciszek, wiceprezes - Ruszkow­
ski Jan, sekretarz - Szliwa Paweł,
zast sekretarza Sokołow'ski Konrad,
skarbnik - Buchholz Alfred.

Komisja rewizyjna: Schlabs, Go-

raulski, Andrzejczak-
Znana jest organizacja miejscowych

kelnerów, którzy własnym wysiłkiem
i solidarną, pracą, stworzyli w Byd­
goszczy placówkę , którą jest p-rzejęty
z rąk niemie-ckich lokal ,,Gastro-no-m*'.

Niewątpliwie wysiłek pracy obecnego
zarządu, postawi o-rganizację przed in-

nemi organizacjami kelnerskiemi w

Polsce.
Now'e-mu zarządowi życzymy z na­

szej strony jak najow'o-cniejszej, pracy
zawodowej, w nadziei, że jeszcze więcej
lokali niemieckich stanie się w'łasno­
ścią fachowców.

GMUE KTO GIOSI1JE?
miminternamciiw^liorców pniasfa mtucigoszęząff.

Prosimy wydąć i zachować.

OKRĘG I-

Mieszkańcy ulicy: Batorego, Długa, Farna,
Jatki, Jezuicka, Kręta, Ks, Malczewskiego, Ku

Młynom, Mennica, Mostowa, Niedźwiedzia,
Przyrzecze, Przy Zamczysku, Stary Rynek im.

Marszałka Piłsudskiego, Tamka, Trybunalska,
Zaułek - w szkole im. Piramowicza, plac Ko-
śćieleckich.

Ulica Gdańska od nr. 1—83 i od nr. 2—68 —

w lokalu Kasyna Cywilnego przy ul. Gdańskiej
nr. 20.

Ulica Gdańska od nr. 85—145 i od nr. 70—40

(do toru kolejowego) — w restauracji Bronisła­
wa Konieczki przy ul. Gdańskiej 108.

Ulica Cieszkowskiego, 20 Stycznia 20 r., K oł­
łątaja, Kopernika, Libelta, Park Kochanowskie­
go, plac Józefa 'Weyssenhoffa, Słowackiego —

w żeńskiem gimnazjum przy uL Staszica 4.

Bernardyńska, Grodzka, Hermana Frankego
(berlinki), Kowalska, Park Jana Kazimierza,
Parkowa, Pawła z Łęczycy, plac Kościeleckich,
Podwale, Rybaki, Św. Floriana, Szpichlerzna,
Teofilą Magdzińskiego, Urocza, Ustronie, W o­
łyńska, Zbożowy Rynek - - w szkole im. Ks.

Piramowicza, u!. Bernardyńska 5.

OKRĘG U.

Do Magazynów, Dr. Emila Warmińskiego,
Gamma, Jagiellońska, Karmelicka, Lubeckiego,
Marsz. Focha (od Mostów Jagiellońskich do

placu Teatralnego), Nadbrzeżna, Ogród Jagiełły,
plac Teatralny, Pocztowa —- w lokalu miejskiej
szkoły handlowej, ul. Jagiellońska l i .

Ulica Dworcowa — w lokalu szkoły po­
wszechnej im. Staszica, ul. Dworcowa 82.

Matejki, Śniadeckich - w restauracj'i Mel­
lera, plac Piastowski 17.

Chrobrego, Marcinkowskiego, Nad Portem,
Petersona, Podolska, Zduny — w mem . gimna­
zjum przy uł. Petersona,

OKRĘG OL

Ulice-: Langiewicza, Łokietka, Rejtana. Unji
Lubelskiej, Zygmunta Augusta włącznie z dwor­
cem ~ w Domu Czeladzi, ul. Zygmunta Augu­
sta 14.

Fredry, plac Piastowski, Sobieskiego, Ślu­
sarska, Warszawska - w szkole im. Sienkiewi­
cza, ul. Sowińskiego 5, boczne wejście.

Jachcice, wszystkie ulice w restauracji Or­
czyk,owskiego, ul. Saperów 75.

Artyleryjska, Gdańska od nr. 142—190 i nr,

147 (za torem) — w restauracji SŁ Niemczew-

skiej, ul Gdańska 184.

OKRĘG IV. (Okolę).
Artura Grottgera, Bielany, Garbary, Kącik.

Siemiradzkiego — w restauracji Majezowicza
przy ul. Artura Grottgera U

Jasna, Śląska, Wrocławska - w restauracji
Kleinerta, ulica Wrocławska.

Chełmińska, Czarna Droga, Kanałowa, Młyń­
ska, Nadrzeczna, Nowogrodzka, plac Petersona,
Stara Szkolna - w szkole przy -ul. Nowogrodz­
kiej 5.

OKRĘG V. (Okolę i Wilczak).
Graniczna, Grunwaldzka od nr. 17—83 i od

nr. 27-78 (do dworca kolejki powiatowej) i Nad

Kanałem — w szkole przy ul, Nowogrodzkiej 5,
Nakielska od nr- 1—141 i od nr. 2—78/80 -

w szkole im. Marcinkowskiego, uL Nakielska 11.

Chłopickiego, Stefana Czarnieckiego, Ułań­
ska, Wincentego Pola — w restauracji Małeckie­
go (4-ta śluza).

Blumwegp, Ciepła, Czerwonego Krzyża,
Drobna, Goplańska, Hoża, Huzarska, Jary, Ja­
snogórska, Klemensa Janickiego, Koszarowa,
Królewska, Kruświcka, Lotników, Miedza, Na

Wzgórzu, Nad Torem, Skwarna, Słoneczna, Sta­
wowa, Św. Jerzego, Św. Krzyska, Św. Krzysztofa.
Średzka, Wąwozowa, Wilcza, Wiedeńska, Wrze-

sińska, Wilamowska, Wy-soka, T urecka, Żnińska
(wraz z nowotworzącemi się ulicami) — w re­
stauracji Stoeckmanna, u i Nakielska 51, w ejście
boczne.

Długosza, Jackowskiego, Królowej Jadwigi,
Naruszewicza - w restauracji Budzbona, ulica

Królowej Jadw-igi 17,

OKRĘG VI,

Ogrodowa, Północna, Racławicka, Rycerska,
Świecka, Zaświat, Zaścianek - w restauracji
Zielsdorfa, Bocianowo 51.

Hetmańska, Kaszubska, Szczecińska - wr

szkole św. Jana.
Kościuszki i Św. Jańska w szkole św, Jana,

OKRĘG VII.

Bocianowo, plac Kościuszki, Żółkiewskiego —

w szkole im, Sienkiewicza, ul. Sowińskiego 5

boczne wejście.
Lipowa, Sienkiewicza - w restauracji ,,Pod

Lwem", uL Marszałka Focha 7.

Kwiatowa, Mazowiecka, Wileńska - w szko­
le św, Jana.

Ulica Pomorska w lokalu Taboru Miej­
skiego, ul. Pomorska 16. .

OKRĘG Vin, (Bielawy),
Aleje Mickiewicza, Chodkiewicza, Okocim­

ska, Generała Bema, Ignacego Paderewskiego,
Niemcewicza, Ogród Botaniczny, Zamojskiego -

w gimnazjum im Kopernika .

Adama A snyka, Aleje Ossolińskich, Gimna­
zjalna, Jana Kasprowicza, Konarskiego, Kra­
sińskiego, Ks. M arkwarta, Ks. Ks. Misjonarzy,
Ossolińskich, plac Wolności, Piotra Skargi, Rey­
monta, Reja, Sielanka, Staszica, Trzeciego Maja,

, Wilsona, Wyspiańskiego - w szkole przemyslo-

wo-dokształcająeej, ul, Konarskiego 4, sala gim­
nastyczna,

Adolfa Kolwitza, Bartosza Głowackiego, Ci­
cha, Ciemna, Dwernickiego (baraki), Emilji Pla­
ter, Jastrzębia, Kaliska, Kilińskiego, Kozietul­
skiego, Lelewela, Leśna, Litewska, M ałachow­
skiego, Mierosławskiego, Płocka, Podchorążych,
Poniatowskiego, W awrzyniaka, Wybickiego —

w lokalu nowej szkoły Bielawy, ul. Poniatow­
skiego.

Chopina, Gajowa, K arłowicza, Krakowska,
Łużycka, Moniuszki, Nowomieflska, P rom enada,
Pestalozziego, plac Sportowy, Sportowa, We­
soła, Żmudzka ~ w szkole Bartodzieje Wielkie,
ul. Fordońska 5.

Pułaskiego, Senatorska, Stepową - w lokalu

szkoły Bielawy, ąj. Sanatorska 12.

OKRĘG IX

Kujawska, Lwowska, Wiślicka - w restau­
racji Marji Litkowskiej, ul. Toruńska 12.

Konopna, Niegolewskiego Ugory - w szkole

przy uL Nowodworskiej 13,
Bielice Nowe i folwark, Bielicka, Brodziń­

skiego, Brzozowa, Chołoniewskiego, Czackiego,
Elizy Orzeszkowej, Halicka, Horodelska, Ino­
wrocławska, Jesionowa, Konopnickiej, Lenar­
towicza, Zaleskiego (wraz z nowotworzącemi się
ulicami) - w szkole uL Leszczyńskiego.

OKRĘG X.

Babia Wieś, Pohulanka, Toruńska od nr.

1—89 i o-d nr. 2 -158 - w Strzelnicy, ulica To­
ruńska 30.

Henryka Dietza, Sieroca, Wiatrakowa -

w restauracji Walerjana Goncerzewicza, Zbo­
żowy Rynek 5.

Bramka, Jan a Kazimierzą, Krótka, Melchiora

Wierzbickiego, Nowy Rynek, Pod Blankami,
Podgórna, Przesmyk, Terasy, Wały Jagielloń­
skie, Wąska, Wełniany Rynek - w lokalu

gmaehu miejskiego, Nowy Rynek, wejście I., par­
ter, lewa strona-

OKRĘG XX, (Szwederowo),
Grodziska, Leszczyńskiego, M ariacka. No­

wodworska. Wieżowa - w szkole przy ulicy
Nowodworskiej,

Biedaszkowo i folwark, Grobla, Józefa

Brandta, Kossaka, Ks, Skorupki, Krucza, Lotni­
sko, Wojciecha Gersona. Żuławy (wraz z nowo-

tworząeemi się ulicami) ~ w szkole przy ulicy
Leszczyńskiego,

Dąbrowskiego, Nowa i Orla —- w szkole im.

Dąbrowskiego.

OKRĘG XII. (Chwytowo).

Chwytowa, Grudziądzka i Poznańską - w

szkole wydziałowej przy ul. Chwytowo 16.

Dolina., Kordeckiego, plac Poznański, Semi­

naryjna, Stroma ~ w szkole sw. Trójcy, ulica

Kordeckiego,
Grunwaldzka od nr. 1—15 i od nr, 2 -26 ,

Ks. Adama Czartoryskiego, Marsz. Focha od nr

39-47 (dawn, Wojewódzka), Św. Trójcy, Śluza
Miejska, Śluzą II., Śluzą III, - W szkole św.

Trój'cy, ul. K ordeckiego,
Dr. Potockiego, Fiłarecka, Gnieźnieńska, Go­

łębia, Kcyńska, Pawia, Piękna, Strzelecka., Szu­
bińska, Na Wzgórze Dąbrowskiego, Żwirki —

w szkole im. Dąbrowskiego.
Lubelska, Malborska i Różaną — w szkole

przy ul. Naldelskiej 11 (wejście z uL Malborskiej).

OKRĘG XIII.

(Wilczak, Miedzyn i Czyżkówko),
* Botaniczna, Inflauiska, Kartuska, Kraszew­
skiego, Krzywa, Leszczyna, Nakielska od nr.

143-243 i od nr. 82 -162 , Orawska, Osada,
Pagórek, Pijarów, Przemyska, Ścieżka, Śluza VI.,
Tczewska, Treatowskiego, Wejherowska, Wi­
dok - w szkole wilczackiej ul. Nakielska 199.

Bronikowskiego, Elbląska, Grunwaldzka od
nr. 85—161 i od nr. 80--118, Mińska - w re­
stauracji Glapy, ul. Grunwaldzka 159,

Chmurna, Chojnicka, Flisacka, Głucha, Grun­
waldzka od nr. 163- -225 i od nr, 120—206, Ko­
ronowska, Łanowa, Łącznik, Łąkowa, Okopo­
wa, Przejazd, Siedlecka, Wiejska, Wyrzyska
i Zielona ~ w szkole na Czyżkówku.

OKRĘG XIV.

(Kapuściska, Z im newody, Rupienica),

Bałtycka, Boczna, Cegielniana, Dworzec Ka­
puściska Małe, Fabryczna, Fordońska od nr.

1-39 i od nr. 2 -54 , Gdyńska, Harcerska, In­
walidów, Kijowska, Kamienna, Łęczycka, Mała,
Polanka, Sporna, Szajnochy, Wyścigowa, Żabia
w szkole Kapuściska Małe, ul. Fordońska 70.

Cmentarna, Daleka, Droga Prywatna, Do Ra-

karni, Glinki, Koźmiaoa. Karpacka, Leśnictwo,
Łucka, Myśliwska, Polna, Podleśna, Południo­
wa, Rupienica, Sieradzka, Sokoła, Tucholska,
Ziemska - w szkole Rupienica, uL Karpacka,

Belzka, Bukowińska, Częstochowska, Dąbro­
wa, Ku Wiatrakom, Łomżyńska, Marynarska,
Mogiły, Niziny, Ogrody, Ruska, Sandomierska,
Solna, Smętna, Spokojna, Toruńska od nr, 91
do 153, Ujejskiego, Wyżyny Żupy - W szkole

Bartodzieje Małe, u l Belzka,
Budowlana, Fordońska od nr. 41 -133 i od

nr, 5 6 -130 , Hutniczą, Kapliczna, Kielecka, Ło­
wicka, Mokra, Objazdowa, Pańska, Prosta, Po­
wstańców Wielkopolskich. Przemysłowa, Rów­
na, Sadowa, Spadzista, Soczyńska, Smoleńska,
Toruńska nr. 155 i 157 oraz od nr, 160-312,
Witebska, Weteranów, Wiślana, Włościańska,
Zawiśle (Kempa Zamkowa) - w szkole Kapu­
ściska Dolne, u l Fordońska 126*
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Marysieńka
Pocz. o510,6.30i9.
w niedzielę początek o godz.
2:40, 4, 6.30 i 9-ej. (22069

Dziś w piątek premiera
pierwszego polskiego filmu egzotycznego,
osnutego na tle dziwnych przygód dwuch

legionistów, ich wędrówki do Dalmacji i

Afryki oraz walka z bolszewikami po po­
wrocie do ojczyzny pod tytułem

Ostatnia Eskapada
W rolach głównych:

Karolina Lubieńska
Jńzef Węgrzyn

Zbigniew Staniewicz

"

Pfeg z Teściową1*Jednocześnie

najlepsza
i najnowsza

ardw,ękownaa W roi. głów. Slim fumeralle i ZASU PITTS

komedja Wyborny humor! Cudowne kawały!

Tak slodk o...

prosi o Emulsję tranową Scotta każde dziec­
ko, które zna wyborny smak tej białej śmie­
tanki. Dzieci, które regularnie piją Emulsję
tranową Scotta są silne, zdrowe i pogodne.

Zawiera ona bowiem wszystkie
odżywcze składniki a przede­
wszystkiem Witaminy A j D,
niezbędne dla rozwoju organizmu.
Emulsja S cotta wzmacnia koś-

ciec, odżywia mózg wzmaga wzrost.

Winna tojednak być prawdziwa

EMULSJA
TRANOWA

SCOTTA
Do nabycia już od Zt. 2.—

Wyniki konkursu

fotograficznego
ogłosimy w najbliższych dniach, po upora­
niu się z obliczeniem kuponów nadesłanych
przez naszych Czytelników. Nie jest to
sprawa łatwa, gdyż ilość kuponów przekra­
cza cyfrę pięć tysięcy!

Kilka osób pracuje nad zsumowaniem
punktów, które Czytelnicy rozdali 75 foto­
grafiom, zamieszczonym w konkursie. Gło­
sy padają dość rozbieżnie, jednak już dziś
można się zorientować, które zdjęcia sku­
piły najwięcej sympatji uczestników plebi­
scytu.

Po ukończeniu obliczeń podamy, jacy
fetografowie-amatorzy zdobyli dziesięć cen­
nych nagród wydawnictwa ,,Dziennika Byd­
goskiego" i fabryki płyt i przyborów foto­
graficznych ,,Alfa". Jednocześnie rozdzie-
lone zostaną trzy nagrody między uczestni­
ków głosowania.

A więc jeszcze chwilę cierpliwości!

Fotografie nadesłane na konkurs, a nie
umieszczone na naszych łamach, mogą o-

debrać ich właściciele w redakcji ,,Dzienni­
ka", ul. Poznańska 12-14 w godzinach od
11-12 i od 17-18 .

Uczestnikom konkursu, którzy załączyli
znaczki na zwrot fotografii, zdjęcia już wy­
słaliśmy pocztą.

* Czep B ifdgoszc % dBiftfiigfllEiite sic;

w najbardziej kłopotliwem położeniu ?
Zadłużenie u nas wynosi 120 złotych na głowę, w Płocku 1200, a ileż w innych

miastach byłej Kongresówki, mających komisarzy rządowych!
(n). Termin ,,wieś z tramwajami"żarto­

bliwie półtora roku temu — jeden raz tyl­
ko zastosowany przez autora tego artykułu
na łam ach ,,Dziennika Bydgoskiego", ogól­
nie, niestety, się przylał. Nie przypuszcza­
liśmy, wytykając usterki gospodarki kryzy­
sowej w Bydgoszczy, że to określenie nie­
poważne posłuży ,,organowi niezależnemu"
dla agitacji przy wyborach nowej rady
m iejskiej.

STAŁE PRZEDRWIEWANIĘ
NASZEGO MIASTA,

które przecie nie jest jakimś podłym Graj­
dołkiem, gdyż zajmuje obszar 64 kilome­
trów kwadratowych i uchodzi za jedno z

najschludniejszych i najpiękniejszych w

Polsce, nie jest oznaką mądrości politycz­
nej tych czynników, które chcą uchodzić
za poważne.

Piszemy wyraźnie politycznej, gdyż
wszvstko co w mieście obserwujemy, choć­
by się sanacja sto razy wypierała, jest pew­
ną metodą działania

DLA OSIĄGNIĘCIA PEWNYCH
CELÓW,

a więc — polityką.
Takim samem nonsensem jest zaprze­

czanie ,,partjom" prawa ubiegania się o

wpływy w zarządzie a raczej nadzorze mia­
sta. W Anglji, kraju mającym starszą od
nas szkołę polityczna. wvbory komunalne
odbywaią się zawsze w ramach nrogramów

partyjnych i są próbą sił. W tym roku w

gminach angielskich zwycięstwo odniosła

Partja Pracy(Labour Party). W Polsce,
która w dziejach swoich miała najdzielniej­
szych żolnierzy-partyzantów,pewniejszycn
od najem nych jurgieltników i tchórzliwego
pospolitego ruszenia, dzisiaj najostrzej
,,partyjnictwo" zwalcza sanacja, chociaż
sama jest zlepkiem partyjnym. Gdyby w

Bydgoszczy nie chodziło

O PRÓBĘ SIŁ,
a jedynie o załatwienie drobnych porachun­
ków lokalnych, nie sprowadzałaby sanacja
na tutejsze podwórko senatorów i posłów
BBWR aż z Warszawy. Ma podobno w so­
botę przyjechać wicemarszałek sejmu Po­
lakiewicz, wesprzeć tutejszych sanatorów

i dezerterów z innych obozów. Przygoto
wuje się nawet pochód z pochodniami na

cześć tego ,,zbawcy". Dużą w-agę do wy­
borów przykłada również endecja, która po­
pełnia te same błędy co sanacja, zatacza­
jąc do

STRZELANIA NA WRÓBLE
same ciężkie armaty. Tylko bydgoska Par­
tjaPracy(Ch.D.iN.P.R.) zachowujeu-
m iar w tej śmiesznej w-alce lokalnej, która

zakończy się tradycyjnym zw-yczajem
wspóluem wychyleniem kufli w Lengningu
i u Goerdla,

Jednak nie to miało być przedmiotem
dzisiejszych rozważań, — inne mamy stra-

pienie. Czy naprawdę Bydgoszcz znajduje
się

,,W NAJBARDZIEJ KŁOPOTLIWEM
POŁOŻENIU",

jak twierdzą ci, których sławetny nad-
brdziański gród od niedawna w swych mu-

rach gości.
Poznajmy prawdę. Zadłużenie gmi­

ny bydgoskiej wynosi około 17 miljonów
złotych, - majątek 90 miljonów,do plajty
w-ięc jesz-cze daleko. Obciążenie mieszkań­
ców wynosi niecąłe 120 złotych na głowę.
Natomiast te miasta, które bez zastrzeżeń

przyjmowały zaofiarowane im kredyty a-

m erykańskie(Ullenowskie) i inne, płacąc
sute prowizje i lichwiarski procent, zna­
lazły się dziś w sytuacji bez wyjścia. Za­
dłużenie Częstochowy, Radomia i Lublina

przechodzi nasze pojęcia. Miasto Pło-ck ob-
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Defraudacje w Spółdzielni Wojskowej.
Za defraudację odpowiadał onegdaj przed są­

dem okręgowym w Bydgoszczy 29-letni kupiec
L, M., zamieszkały przy ul. Sienkiewicza 37.

'M. przez dłuższy czas był kierownikiem Spół­
dzielni Wojskowej 16 p. ułanów i w tym cha­
rakterze dopuścił się na szkodę spółdzielni sy­
stematycznych defraudacyj, bądź to przez usu­
wanie towarów, bądź też przez wybieranie go­
tówki wpływającej do kasy dziennej, którą ze­
brał ze sprzedaży towarów.

Dzięki zręcznym manipulacjom oskarżony
zdołał ukryć sprzeniewierzenie. Ogółem w cią­
gu sześciu miesięcy przywłaszczył sobie blisko

sześć tysięcy złotych. Urządzał on częste hu­
lanki w kantynie, jak i w lokalach nocnych i to

dopiero zwróciło uwagę na defraudację niesu­
miennego kupca.

Jakkolwiek oskarżony przyznał się w śledz­
twie częściowo do winy, przed sądem stanow­
czo zaprzecza, jakoby dopuścił się sprzeniewie­
rzenia. Przesłuchano cały szereg świadków pod­
oficerów 16 p. ułanów. Po zakończeniu po­
stępowania dowodowego sąd uznał winę kupca
za udowodnioną i wymierzył mu karę jednego
roku więzienia oraz grzywnę w wysokości 300

złotych. Ponadto sąd orzekł utratę praw oby­
watelskich i honorowych na łat pięć. Na po­
czet orzeczonej kary zaliczono oskarżonemu

areszt śledczy od połowy kwietnia br.

Oszust matrymonialny przed sądem.
Ofiarą oszusta matrymonialnego padła 25-

letnia Marja Piec z Bydgoszczy, która uwie­
rzyła słodkim słówkom i danej obietnicy wejścia
w związki małżeńskie przez 28-letniego rolnika

Czesława Janika z Żołędowa. W krótkim sto­
sunkowo czasie po zapoznaniu się z Piecówną,
Janik potrafił wyłudzić od niej całą zaoszczę­
dzoną gotówkę w wysokości 1100 złotych.

Janik do tego stopnia opętał dziewczynę,
że zdecydowała się nawet zamieszkać z nim

pod jednym dachem. Do ożenku natomiast nie

doszło, gdyż przywłaszczywszy sobie oszczęd­
ności biednej dziewczyny, wyrzucił ją z domu.

Pokrzywdzona Piecówna zwróciła się do sądu
ze skargą przeciwko Janikowi.

Oskarżony rolnik nie przyznał się do winy
i twierdził, że nie on, lecz dziewczyna sprawiła
mu zawód. Narzeczona bowiem przyrzekła mu

przynieść w posagu sześć tysięcy złotych. Li­
cząc na taki posag zakupił gospodarstwo.

Świadkowie zeznający pod przysięgą oraz

poszkodowana Piecówna zaprzeczyli zeznaniom

oskarżonego.
Sąd skazał Janika na jeden rok więzienia,

500 złotych grzywny i na pozbawienie praw oby­
watelskich na przeciąg lat pięć.

PROGRAM W KINACHf .

ADRIA wyświetla film o treści sensacyjnej, j
zaczerpniętej z bardzo interesującej powieści
popularnego autora Conana Doyle p. t . ,,Sher-
lock Holmes", którego świetnie odtwarza Clive

Brook, Wykonanie techniczne oraz akcja,
obfitująca w pomysły reżyserskie są ciekawe

i nie często spotykane w filmach detektywnych.
Prócz tego nadprogram. Początek o 5.

APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś powtórze­
nie pięknej premjery p. t. ,,Człowiek, który
wrócił'* oraz wesoły nadprogram ,,Miki sp ełnia
dobry uczynek" i ciekawe tygodniki. Pocz. o 5.

BAŁTYK. Dziś i n ad al sensacyjny film

produkcji polskiej p. t. ,,R ycerze mroku"oraz
film amerykański p. t. ,,Legjon pograniczny".
Początek o godz. 5.

KRISTAL. Dziś premjera filmu, który został

nagrodzony na międzynarodowym konkursie fil­
mowym złotym medalem, jako najlepsze dzieło

bieżącego sezonu. To też wytwórnia Metro

Goldwyn jest niezwykłe dumna z ,,Uśmiechu
szczęścia", w którym gra zręcznie dobrana para
Norma Shearer i Frid. March. W filmie tym
obnażono prawdziwą duszę miłości. Słowem

treścią swą obraz ten będzie prawdziwym u-

śmiechem najładniejszego wykonania i gry.
Prócz tego nadprogram. Dziś i jutro w sobotę
tylko o godz. 5 po poł. na ogólne życzenie
,,King-Kong". Jest więc sposobność do wyzy­
skania ostatnich przedstawień.

MARYSIEŃKA dziś daje premjerę polskie­
go filmu egzotycznego, osnutego na tle dzi-

wnych przygód dwóch legjonistów p. t . ,,O stat- I
nia eskapada". Zdjęcia do tego filmu dokonano
w Bośni, Dalmacji, w Czarnogórzu i w Afryce
z udziałem K aroliny Lubieńskiej, Staniewicza,
Węgrzyna i Gawlikowskiego w rolach głównych
oraz Hana-Busa, Achmeda-Zogi i wielu innych.
Malowniczość scen, piękne tło egzotyczne i ro­
dzime jak również pełne sensacji wydarzenia
bohaterów, wędrujących poprzez obce kraje,
tworzą nadzwyczaj interesującą całość. Uzu­
pełnia program najlepsza komedja Slima i Zasu

Pitty p. t. ,,Precz z teściową". Świetne ka­
wały wywołują bezustanny śmiech.

REW JA wyświetla z zasłużonem powodze­
niem nowy dla Bydgoszczy film dźwiękowy pt.
,,Dobranoc Wiedniu" z doskonałym artystą
Jack Buchanan w roli tytułowej. Na scenie
zaś króluje świetny zespół artystów w wesołej
i urozmaiconej piosenkami, aktualnemi kawała­
mi, skeczami i pięknemi tańcami rewji p. t .

,,Musi być lepiej"albo grunt się nie przejmo­
wać, jak kto chce. Pocz. o 5,

SŁOŃCE (ul. Św. Trójcy). Dziś i nadal na

ekranie film z czasów Ludwika XV p. t. ,,Mar­
kiz Deon" w roli głównej Lilian Haid i komedja
,,Konkurs pływacki". Na scenie rewja p. t.

,,Gwiżdżemy na kryzys".Początek o 7.

WOJSKOWE wyświetla dnia 25 i 26 bm.

monumetnalny film p. t. ,,Huragan" (Rok 1863),
osnuty na tle wiekopomnego powstania 1863 r.;

jest epopeją miłości i bohaterstwa. Jako nad-

program drugi film. p . t. ,,A d iutant cara" oraz

wesoła komedja. Początek o godz. 19 i 21, w

niedzielę o godz. 15, 17, 19 i 21. Sala ogrzana.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
SOBOTA, 25 LISTOPADA.

WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Program poran­
ny. 12,05: Zespół salonowy H. Adamskiej-
Grossmanowej. 15,30: Wiadomości gospodar­
cze. 15,40: Chór Dana — M. Fogg. 15,55:
,,Chwilka lotnicza i przeciwgazowa". 16,00:
Audycja dla chorych. 16,40: Lekcja języka
francuskiego (kurs średni). 16,55: Muzyka
lekka w wyk. ork. P . R. 17,50: Transmisja
z Wilna. 18,00: Odczyt pt. ,,Przebudowa
psychiki narodowej i ustroju". 18,20; Jazz

fortepianowy ze śpiewem w wyk. O. Łady
(sopran) oraz M. Altenberga i W. Rybczyń­
skiego. 19,05: Rozmaitości, 19,25: ,,Moja
pieśń wieczorna" Jana Kasprowicza. (Kwa­
drans poetycki). 19,40: Wiadomości sporto­
we. 19,47: Dziennik wieczorny. 20,00: Kon­
cert w wyk. ork. P . R . 21,00: Skrzynka pocz­
towa. 21,20: K oncert muzyki polskiej w wyk.
B, Woytowicza (fort.). 22,05: Muzyka tanecz­
na. 23,00: Wiad. meteor. 23,05: ,,Kukułka wi­
leńska".
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Szczęście się uśmiecha.ząbkipokazuje,
Ale bez uCHLORAMI"pasty wnetsię psuje.

44LORAAA!
BIAŁA PASTA D O ZĘBÓW

eiążone jest najgroźniej. Gmina Bydgoszcz
na obsługę zaciągniętych długów obraca
rocznie 20 procent swojego budżetu admi­
nistracyjnego,— Poznań natomiast 50 pro­
cent!

Jak z powyższego zestawienia wynika,
NIE NAJGŁUPSZYCH

mieliśmy szafarzy a rozważnych włodarzy
w tej niesłusznie postponowanej Bydgosz­
czy.

I byt też tu gościł, zwłaszcza w pier­
wszych latach Odrodzenia i po przewrocie
majowym. To, że ogólne obroty handlowe,
które w roku 1927 wynosiły blisko 188 mi­
ljonów złotych,spadły znacznie a liczba o-

sób.zatrudnionych w handlu i przemyśle
wynosząca 22 tysiące, zm niejszyła się o

9 tysięcy, —za to nie ponosi winy magi­
strat ani ustępująca po znojnej pracy do­
tychczasowa rada miejska, bo to wypływa

Z OGÓLNEGO ZASTOJU EKONO­
MICZNEGO.

Tylko nieuk tego nie zrozumie.

Służymy dalszemi dowodami, że u nas

nie jest najgorzej.Przyjrzyjmy się tylko
urzędowej statystyce ruchu przyjezdnych.
W roku i927 odwiedziło naszą uroczą ,,wieś
z tramwajami" 18.458 cudzoziemców,a w

roku 1931 tylko 4.202. To znaczy, że i za­
granicą ludzie dotkliwie odczuwają kry­
zys, bo nie mogą sobie pozwolić na kosz­
towne przejażdżki.

najtańsze łampm
radjouje na śuiiecifc

Dziwne m etody akwizytorów
ogłoszeniowych.

(n). Szereg firm bydgoskich, mających
dostawy wojskowe,nagabywanych jest od

wczoraj telefonicznie przez pewnych bliżej
nieznanych osobników, którzy zapowiadają
u nich swą wizytę ,,w snrawie wywiadu".

I co się okazuje? Przedkładają ci oszu­
ści prospekty jakiegoś nInformatora W oj­
skowego" (Warszawa, ul. Trzeciego Maja),
uzależniając wydanie opinji przychylnej o

dostawcach od zamówienia u nich ogłosze­
nia płatnego,najmniej za 150 złotych. Go-

tóweczkę zaraz inkasują...
Czy władzom wojskowym akwizytorzy

ci są dokładnie znani i czy można tolero­
wać podobne karotowanie dostawców?

Ważnemu niemieckiego banku
skradziono paczkę banknotów.
Wczoraj w godzinach przedpołudniowych

dokonano w bydgoskim oddziale Banku

Polskiego prawdopodobnie po wypłaceniu
pieniędzy przy okienku kasowem śmiałej
kradzieży dwóch tysięcy złotych.Pienią­
dze te skradziono starszemu człowiekowi,
woźnemu Landesgenossenschaftsbanku, W.

Brohmerowi, który w towarzystwie drugie­
go woźnego tego banku podejmował z kasy
ogółem 35.000 złotych.

Przy pakowaniu pieniędzy do teczki skó­
rzanej woźny Brohmer zauważył brak pacz­
ki banknotów, w której bylo 100 sztuk
banknotów po 20 złotych. W tej sprawie
prowadzone sa dochodzenia.

Odpowiedzi redakcji
O propagandzie bydgoskiej.Na liczne

zapytania wyjaśniamy, że z miejskich fun­
duszy (a więc z podatków przymusowo
ściągniętych od obywateli) wypłacono wy­
dawnictwu warszawskiego sanacyjnego
,,Głosu Prawdy" nie sześć, lecz razem 10

tysięcy złotych. Pośrednik, zawieszony u-

rzędnik magistracki Żernicki, korespondent
,,Głosu Prawdy", wyłudził osobno 2 tysią­
ce dla ,siebie i na hirbaiitkę w. Warszawie*
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Wsszym wiernym towarzyszem
w drodze do biura, w podróży i na wyciecz­
kach jest butelka Termos. Zwłaszcza teraz

w zimowej porze, podwójnie przyjemnie jest
mieć gorący łyk kawy lub herbaty w każdej
chwili przy sobie. Butelki Termos i szkła

zapasowe do nich po cenach przystosowanych
do czasów, wystawia Firma F. Kreski,
Bydgoszcz, ul. Gdańska 9, w swem oknie

wystawowem. (22078

- Dowódca i korpus oficerski 62 bydgo­
skiego pułku piechoty prosi członków koła
Oficerów Rezerwy 62 pp. na dancing-bridge,
który odbędzie sie dnia 25 bm. w kasynie
oficerskiem pułku, Marsz. Focha 27. Począ­
tek o gódz. 21.

Koło Przyjaciół VIII drużyny harcer­
skiej urządza w niedzielą, 26 bm. w sali
hotelu Lengnińg herbatką, połąc-zona z tań­
cami, na którą jak najuprzejmiej zaprasza
wszystkich gości oraz sympatyków.

Walne zebranie Związku Pracowników

, Adwokatur* S dolar atu

odbędzie się w w sobotą, 25 bm. o godz. 10
w śali ,,Hotelu Lengning" przy ul. Długiej
nr, 37. Na porządku obrad m. in. sprawo­
zdanie ustępującego zarządu i wybór no­
wego zarządu i komisji rewizyjnej. Udział

wszystkich członków konieczny.

Tragiczne skutki dzikiej
i^zdy rowerowe!-

Przed kilku dniami donosiliśmy o na­
jechaniu przez rowerzystą, jadącego w

szybkiem tempie ulicą Kujawską na 77-let-
n ią staruszkę Marję Siekierkowską, zam .

przy ul. Kujawskioj 86. Staruszka skutkiem

dzikiej jazdy rowerzysty doznała złamania
biodra oraz wstrząsu mózgu. Po kilkudniach
na skutek ciężkich ran staruszka zmarła
w szpitalu. Tragiczny ten wypadek śmier­
telnego najechania niech będzie przestrogą
dla innych rowerzystów, lubujący-ch się w

szalonej jeździe.

Zebranie Chrześcijańskiego
Zjednoczenia GotDOdarczeco

na II, Ili, IV, VI i VII Okręg wyborczy.
W przepełnionej sali p. Mellera przy placu

Piastowskim odbyło się wczoraj, w czwartek, wie­
czorem zebranie Członków Chrześcijańskiej De­
mokracji i Narodowej ParŁji Robotniczej na

okręgi wyborcze U, III, IV, VI i VII pod prze­
wodnictwem red. Formaóskiego. Zebranie miało

przebieg spokojny i poważny.
Referat o sytuacji wyborczej oraz naukę o

wyborach wygłosił red. FormańskL

O dotychczasowej działalności R. M. mówił p.
radca Góralewski, wykazując na podstawie afer

elektrowni, szpitala, propagandy miasta oraz

,,mąki koronowskiej", że nie radny Ch. D. i N,
P. R., lecz różni kombinatorzy sanacyjni upra­
wiali geszeita,

O sprawach rzemiosła i szkolnictwa oraz bo­
lączkach podatkowych mówił p. radny Kurdel-

ski podnosząc z naciskiem, że kandydaci Chrze­
ścijańskiego Zjednoczenia Gospodarczego znają
najlepiej niedolę rzemiosła i warstw pracujących
i będą umieli stawać w obronie tychże warstw

społecznych.
W dyskusji zabierali głos pp. Montewski,

Karwacki, Kurdeiski i Formaóski.

Zebrani z entuzjazmem przyjęli przemówie­
nia referentów i gremialnie oświadczyli się za

kandydatami Chrześcijańskiego Zjednoczenia
Gospodarczego nr. 4. F.

ttyomifam

Śp. Hipolit WallichŁ

Po dwuletniej ciężkiej chorobie rozstał sięj
z tym padołem łez śp. Hipolit Wallicht, od rokuj
1922 właściciel apteki ,,Pod Aniołem". Pocho-I

dził z Krotoszyna. Ukończywszy studja w gim- Kp
nazjum św. Marji Magdaleny w Poznaniu, obrał J

farmację. Po złożeniu egzaminów i odbyciuu
praktyki W Niemczech, powrócił do ojczyzny Bi,'..,
wstępując w szeregi jej obrońców. W wojskuf
polskiem — w dowód uznania za ofiarną służbęS
na froncie - dos tąpił rangi majora w korpusie I

farmaceutów. Uzyskawszy koncesję założył no- g|j|
wą aptekę w Bydgoszczy, przy ul. Gdańskiej

Miał wielu przyjaciół i ogólnie był tutaj po­
ważany, to też zgon młodego wiekiem śp. Hipo­
lita (pfzeżył lat 49) nastroił nas smutnie.

Żonie i osieroconym dzieciom zasyłamy wy-1
razy ws-półczucia.

,o*

K m ? ,

tęA'%ż%%A Prosimy wystrzegać się
naśiadownidw!

Śp. Wincenty Szczudłowski.

Ubył Polsce jeden z najlepszych jej synów,
śp. ini. Wincenty Szczudłowski, z krwi i kości

Sokół, dzielny obrońca Lwowa.

Zmarł w Bydgoszczy, doczekawszy się sędzi­
wego wieku.

Osobny nekrolog poświęcimy Zmarłemu w

jufrzejszem wydaniu ,,Dziennika Bydgoskiego".

- Organizacja P. W. Kobiet podaje do

wiadomości, że w niedzielę, dn. 26 bm. odbę­
dzie się w sali Pod Orłem dancing, urzą­
dzony staraniem sekcji niestałych docho­
dów z p. Dzierżyńską na czele. Przy dźwię­
kach orkiestry wojskowej 62 pp. rozpocz­
nie się o godz. 5 po pół. dancing, na który
uprasza się 0 przybycie cały - nasz świat

kulturalny.

40 ofiar rozbitego wiecu.
Sanacyjny (,Diienn!k Poznański'* potępia rozbijackie

m etody przedwyborcze.

CH. Z.

KOŁO

M. P.

ODRiHENIE
bydooszcz.

W Poznaniu na zebraniu przedwybor-
czom obozu narodowego doszło do pożało­
wania godnych zajść, o których jednak ze

względu na cenzurę pisać nie możemy.
Wczorajszy numer ,,Dziennika Bydgoskie­
go" został skonfiskowany za depeszę w tej
sprawie naszego sprawozdawcy poznańskie­
go. .

Ograniczyć się więc musimy do oficjal­
nego - nie skonfiskowanego ~~ komunika­
tu poznańskiego pogotowia ratunkowego,
które opatrzyło po wiecu przeszła 25 osób.
Pozatem lekarze prywatni zaopiekowali się
ki'lkunastoma osobami, tak, że razem licz­
ba ranych sięga 40. M. in. pobity został

powszechnie szanowany prezes Syndykom
Dziennikarzy Wielkopolskich red. Jaro-

Pożałowania godne
Wczoraj wieczorem, odbyło się w lokalu

niemieckiego klubu sportowego (S. C. G.) 'w

Grudziądzu przy ul. Wybi-ckiego zebranie

obywateli narodowości niemieckiej. Wobec

tego. że przed lokalem zgromadziło się oko­
ło 100 ludzi, wygrażających się zebranym,
poli-cja otoczyła lokal ochroną i odprowa­
dzała obywateli po zebraniu do domu. Mi­
mo to, w okolicznościach narazie niezna­
nych, doszło do bójki, w której 46-letni o-

bywatel Adolf Krumm został zabity. Inni

chewski.
W sprawie zajść w lokalu ,,Bohlevard"

zabiera głos sanacyjny ,,Dziennik Poznań­
ski", który pisze dosłownie:

Musimy jednak w Sposób najbardziej
kategoryczny potępić wszelkie akty prze­
mocy wobec przeciwników politycznych,
nawet gdyby one wypływały z kół nam bli­
skich. Takie metody są wstrętne i czło­
wiek uczciwy musi je potępić. Do zwy-cię­
stwa Narodowego Bloku Gospodarczego
prowadzi droga inna -

'

droga rzeczowej
argumentacji i przekonywania przeciwni­
ka, nigdy zaś droga - rozbijania zebrań".

Ta deklaracja prorządowego organu obok

raportu pogotowia mówi za wszelkie ko­
mentarze.

Dziś, piątek, schadzka od godziny 17-ej.
Dyżur pełni drh. Organ. - Bibljoteka czyn­
na pd godziny 19-21 .

i w Grudziądzu.
(Dilitz, RiboHt 'i ,Schmidt Otto),zostali cięż­
ko poranieni Kilku obywateli odniosło

lżejsze rany.
Nie ulega wątpliwości, że sprawców

tych zajść tragicznych dosięgnie surowo

karząca ręka sprawiedliwości.
Jeden ż ciężko rannych niej. Riboldt, jak

się dowiadujemy w ostatniej chwili, dogo­
rywa) Niemcy postanowili nie brać udzia­
łu w wyborach.

Koncept Jub'l suszowy (lH3jkr
zapowiedziany na niedzielę, 26. bm,, jest o stat­
nią imprezą przewidzianą w roku jubileuszowym
tego zasłużonego chóru.

Podczas gdy pierwsza z tych uroczystości,
która odbyta się dnia 4 marca br. miała charak­
ter bardziej wewnętrzny i byla poświęcona prze­
dewszystkiem uczczeniu założycieli i zasłużo­
nych członków, to druga, mianowicie w spaniały
zjazd jubileuszowy, odbyty dnia 25 czerwca

Tragedia porzuconej dziewczyny.
Zwłoki noworodka na ulicy Petersona.

czerpana, upadła na ulicy. Dziewczyna
wiła się w boleściach na mokrej ulicy. Za­
wezwane Pogotowie Ratunkowe na skutek

pewnych biurokratyczny-ch przepisów, we­
dług których nasamprzód policja musiała
stwierdzić konieczność udzielenia pomocy
- zajechało po załatwieniu formalności do­
piero za pół godziny. W skutek tak późnej
pomocy, narodzone na ulicy dziecko zm ar­
ło. Matkę zabrano do kliniki położniczej,
zwłoki noworodka natomiast odstawiono do

kostni-cy przy szosie Szubińskiej.
Tragedja porzuconej dziewczyny znala­

zła jednak oddźwięk współczucia w niektó­
rych wyrozumiałych sercach przechod­
niów.

Bolesną tragedję przechodziła 27-letnia
Wanda Tobolewska z Bydgoszczy, zamiesz
kala przy ul Wyrzyskiej. Porzucona przez
kochanka nigdzie nie znalazła schronienia,
gdyż znajdowała się w odmiennym stanie.
Rodzice nie chcieli słyszeć o córce, szukała

więc sobie posady. Gdziekolwiek zgłosiła się
jako służąca, nigdzie jej nie przyjęto. Tu­
łała się po wsiach. Zaszła do Tryszczyna
i tam wreszcie otrzymała pracę w gospo­
darstwie Jednakowoż zatrzymano ją tam

niedługo i biedaczka pieszo powróciła do

Bydgoszczy, błąkają-c się tu po ulicach —

bez dachu nad głową i bez środków do ży­
cia.

Wczoraj przed południem , zup-ełnie wy

br., b yła zakrojona na szerszą skalę. Celem

jej było w pierwszym rzędzie podkreślenie du­
cha braterstwa, łączącego drużyny śpiewacze.
Pozatem zjazd ten, nadzwyczaj udały, był na­
wiązaniem do świetnej pod tym względem tra­
dycji ,,Halki", która urządzając swego czasu

pierwszy na ziemiach polskich zjazd śpiewaczy
wskazała dopiero drogi prowadzące do żywszej
i owocniejszej współpracy poszczególnych ze­
społów.

Niedzielny koncert natomiast ma charakter

od(rębny od tych uroczystości. Urządzony w 50

rocznicę pierwszego publicznego występu
,,Halki" ma być nietylko godnem zakończeniem

roku jubileuszowego, ale ma również dać pu­
bliczności pogląd na obecny poziom chóru, jego
cele i dążenia.

Ponadto jest pomyślony jako obchód ku upa­
miętnienia świetnego zwycięswta oręża polskie­
go pod Wiedniem, przyczem nadmienić wypada,
że również pierwszy koncert ,,Halki" w roku

1883 był poświęcony temu celowi.

Program, dostosowany do podwójnego cha­
rakteru koncertu, przewiduje wykonanie szere­
gu bardzo efektownych utworów po części z to­
warzyszeniem orkiestry.

Kto zatem pragnie godnej rozrywki, niech

śpieszy w niedzielę do ,,Resursy Kupieckiej"
na koncert ,,Halki".

Xiitctm tommsmstm.

Dnia 24 listopada 1933 r.

Godz. 19,00: B, K. S. ,,Polonja
'

sekcja pań. Gim­
nastyka w sali Konarskiego.

— K. S. ,,Astorja" sekcja bokserska. Obowiąz­
kowy trening. Ustawa drużyny,

Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,Lira". Lekoja śpiewu
w Resursie Kupieckiej,

— Bydgoski Chór Męski, Lekcja śpiewu w lo­
kalu p. Bielawskiego.

— OPN. Sokół V. Schadzka II drużyny u p.

Glapy.
Dnia 25 listopada 1933 r.

Godz, 10,00: Nadzwyczćjie zebranie Osadników

powiatu bydgoskiego w sali ,,Pod Lwem przy
ul. Marsz, Focha 7.

Kodz. 18,00: Tow. Powstańców i Wcfaków, Ze­
branie prezesów towarzystw należących do

XXIH okręgu w lokalu Baeckera, ul. Św.
Trójcy,

, Tow. Powst. i Wojaków Wilczak - Okolę
23 okręg. Nadzwyczajne walne zebranie w

lokalu Kleinerta 4 śluza. Przybycie wszyst­
kich członków jest obowiązkowe.

Bank Polski płacił w dniu 24 bm. za;

dolary amerykańskie , 5,35
funty szterlingów 29,01
franki szwajcarskie 172,92
franki francuskie 34,72
marki niemieckie 211,—
guldeny gdańskie 172,58
liry włoskie 46,67
floreny holenderskie 357,75

Sf. Szokalskl Bydgoszcz.
Notowania z ostatnich dni za 100 kg. zł.'

Koniczyna c z e r w o n a ..................... 120 — 180

Koniczyna b i a ł a ........................ 80 —li()
Koniczyna s z w ed zk a ................ 90 —-20

Koniczyna żółta odłuszczona* . 85-110

Koniczyna żółta w łuskach - 45 -48
Przelot ..... .... .... .... .... .... ... 90 - 115
Inkarnatka ............................. 65-75

Rajgras angielski........................... - 20-25

Ty'motka - - 18- 20
Seradela ..................................... 10—12
W y ka l a t o w a ................................. 13-15
P e l u s z k a ........................................ 12 - 14,50
Wiczka zimowa ........ 30—40
Groch W i k t o r j a ........................ 20—25
Groch polny ........ 17—19

Grochzielony....* . 21-25

Rzepak .......... 37—41

Rzepik 35—39
Siemię lniane ........ 34—38
Mak biały ........................ 60—70
Mak niebieski z nowego zbioru 5i - 60

Gorczyca ..... ............ ... 32—86
T a ta rk a ........................................ 16—18
L ub in ż ó t t y ................................ 8— 9,50
Łubin niebieski ....... 7—8,50

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

D la possufcojąeych posad; 200/* inlżki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, kłóre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
ni* zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Odprasowanie
racje wszelkiej gar-
by męskiej i damskiej
onuję tanio i dobrze,
ibreg o 7, II ptr.(lż354

SPRZEDAŻE

Pianino (21852
sprzedam tanio. Kraszew­
skiego 10, boczna Grun­
waldzkiej za kolejką.'

IS)1
Fryzjerka

lub fryzjer, pierwszorzę­
dne siły fachowe, posia­
dające gotówkę jako u-

działowcy zechcą złożyć
oferty filja Dziennika ,Sa-
lon*. 21982

Poszukuję
zaraz lub od !. XII . dziel­
ną ekspedientkę z branży
rzeźnickiej. 8 Gniewkow­
ski, Toruń, Prosta 9.(22G11

PO.SAB V

POSZUKUJĄ--

Piekarz

młodszy czeladnik poszu­
kuje pracy. OL filja Dz.

, Piekarz". (I3373

Kupiec 03365

rzutki, energiczny, lat 40,
Poznańczyk, obejmie ja­
kąkolwiek posadę w han­
dlu, przemyśle jako za­
rządca posiadłości, lub
szuka osoby finansowo

niezależnej do otwarcia
interesu. Świadectwa pier­
wszorzędne, wymagania
skromne. Of. .K.884 biu­
ro ogłoszeń, Dworcowa 54.

CCDZIERŻAWY W
Wydzierżawię

680, 3 0, 170, 65 mórg. S

kołowski, Śniadeckich 5-
13339

Ubikacje (21844
150 tn3 na biura,warszta­
ty,'widne. Promenada U.

Obszerny (2,o84
warsztat do wynajęcia.
W^dtke, Gdańska 78.

iCEEEH
4S*0 zi. Cis06 .j

pożyczki ewent. wspólni-1
ka poszukuję do rentow­

nego przedsiębiorstwa.
Wysoki procent oraz gwa­
rancja. Of.pod ,J.W. 5.".

Ogłaszajcie się

t( KUPHĄ-ą
Sypif Ike

kupię gotówką. Filja Dz.

, Tylko biała",' (22064
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MIGRENĘ, NEWRALGJĘ

BÓLE ZĘBÓW.

STAWOWE, KOSTNE i T.P.

PR0J2KI TE WYRABIAMYi WPOSTACI

TABLETEK^

Żąda jcie orygihalkych proszków

z.KOGUTKIEM*
MotorOlesia

18PS.Dynamówkę
kupi

'

(21992

Impregnacja, Bydgoszcz.

W dniu 21 listopada o godz. 19.30 powołał Bóg
miłościwy do grona swych aniołków naszego naj­
ukochańszego nigdy niezaoomnianego s\nka, na­
szego ukochanego braciszka, wnuka, siostrzeńca,
I bratanka śp.

w 6-ym roku życia, o czem donoszą w głębokim
smutku pogrążeni

Rodzice, brat, siostra i rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia26 bm
o godz. 4 po poi. z domu żałoby, ulica Jasna 17.

122075

Maszyny
rzeźnickie

z motorem gazowym w ca­
łości łub częściowo na

sprzedaż. (21970

Cz. Jankowski
Kruszwica, Rynek

telefon 83.

12261

Czytajcie

W należyoddaćdrobneodłoszeniedo
niedzielnego num eru (IDZIENNBKA BYDGOSKIEGO'*

który ukazuje się w zwiększonym nakładzie.

Dnia 22 listopada 1933r. o godzinie 20-tej zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony
Sakramentami św., mój drogi mąż, nasz kochany tatuś, brat, szwagier i wujek ś. p.

HipolitWallictit
oBgstielseBBraE - wmaaiwsa* weeaceErwąjo W . 1*.

w 49 roku życia, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni
ioH ia aedtelećnnS I r^09fSa:lKBica.

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby ulica Gdańska 81 w niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 14.
Nabożeństwo żałobne dnia następnego o godzinie 8.45 w kościele Serca Jezusowego.

Osobnych zawiadomień nie wysyła sią.
(22070

POLECENIA

Dom
wolne mieszkanie, wpłata
200), poleca Sokołowski,
Śniadeckich 52. (1333t

iil!i!lli!!llllllli!i!l!llll!l!!lllll!l!l!lilllli.

Swetry
Pulowery

Bluzeczki

Ostatnie nowości

poleca najtaniej

.. zana3s
róg Śniadeckich.

4!fl||||||!l!l!illl!lll!lllili||IilHli|||||l||'

wn^sssrgj
Dom 122062

ogrodem, centrum, 12000.

Nowakowski, Kaszubska 2

30 mórg
wpłata 2500 zł sprzed
Sokołowski, Shiadeckic
nr. 52. '

(I333

Gościniec
w dużej wsi bez konku­
rencji jest zaraz do wy­
dzierżawienia, oraz elektr.

urządzenie rzeźnickie na

sprzedaż. Oferty ,,Gości­
niec” Dziennik Bydgoski
Inowrocław. (22065

Okazja!
Salon mód z urządzeniem ,

towarem sprzedam. Oferty
,,O kaąja1*filja Dzień. (11360

Akwarjum
sprzedani. Wesoła lOa,
m. 11. 122086

Kwiaciarnie
z mieszkaniem tanio

Sprzedam. Zgłosz. Dw or­
cowa 39, kolanjałka. (13371

SCEE3 1

tałjfstaw a

do okna, drążki metalo­
we z szkłami kupię. Of.

,,Pbarmachemia**, Sienkie­
wicza 11, tel. 14-61. (13357

E(ZHEEPrace (22073
na ozdoby gwiazdkowe
wydam w dom 6—8 zręcz-
nem kobietom, lecz tylko
za gwarancją 20-30 zł za

materjał.Wiadomość skład

papieru, Poznańska 7.

Silanie
zestawia i rewiduje — księgi han­
dlowe zakłada i reguluje — mniej­
szym przedsiębiorstwom książko-
wość własnemi siłami biurowemi

prowadzi

W. tCapturkfewicz
sądownie zaprzys. rewizor ksiąg

Bydgoszcz 11535

Marsz. Focha17,tel.62.

Panienka
do składu sprzętów, ku­
chennych potrzebna. Śnia­
deckich 47. (13375

'zakład optyczny Oskar M eyer
wiaśc. Jasieńska i Zeller

załóż. 1899 uBicaGdańska nr. 21 teief. 13 -89

Sumienne wykonanie wszystkich oknlarów.
Fachowa i rzetelna obsługa. (22080

i ;-4

Ceny ogłoszeń: 2o gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń ó tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20rVo drożej.
i z terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowyoh, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: D rukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. -- Za sedakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski wBydgoszczy; zadziałgdyński: Mieczysław Mistat wGdyni.

Dnia 22 listopada 1933 r. rozstał się z tym
światem po ciężkiej chorobie opatrzony Sa­
kramentami św. nasz nieodżałowany Szef śp

Hipolit Ulallichf
aptekarz w Bydgoszczy.
W Zmarłym straciliśmy dobrego i zac­

nego Szefa.

Pamięć o Nim u nas nigdy nie zagaśnie.

Personel

Apteki Jod A oioler w Bydgoszczy.
22071)

Meble
używane, kompletną ku­
chnią, bufet, stół do wy-
c ągania, lustro z szafką,
szafy do rzeczy, lampy wi­
szące, elektryczne, gazowe,
różne inne rzeczy sprzeda

korzystnie. Brzeziński
Dworcowa 9. (1336i

Sprzedam
kompl. kuchnię i szafę
dużą do rzeczy w dobrym
stanie. Śniadeckich 10,
III ptr. w podwórzu,
Szczukowska. (22072

ftadjo
3 lampowe z głośnikiem
oraz piec przenośny oka­
zyjnie sprzeda Komis,
Długa 78. (22u76

Sypialka
dębowa 300 zł. 3 Maja 6,
stolarnia. 122074

Gazowy 122087

piecyk ,Radjator” sprze­
dam. Wesoła lOa, m. 11.

Jadalnie
sypialnie dębowe tanio.
Pomorska 35. (13372

Starożytną
szafę, lampę elektro, umy­
walnię sprzedam. Święto­
jańska 2, m. 10. (13369

Piec
żelazny większy I kaflo­
wy przenośny sprzedam
,Pharmachemiaa, Sien­
kiewicza 11. (13356

Wóz
roboczy 21/, jak nowy ta­
nio sprzedam. Fordoń­
ska 90.' (22088

Akumulator
12 wolt mało używany
sprzedam. Warsztat, Plac
Piastowski 13. (13362

Kompletna (22061
jadalnia dębowa na sprze­
daż. Garbary 17, podw.

Tanio (22081
regał, stół składowy, piec
żelazny sprzedam. Dwor­
cowa 39. Perfumerja.

CocffxteMggie jęgfwo

ocffftoszenie ęgwiewztgkteĘwe

w ,,Dzienniku Bydgoskim"

zdobywa

nową klientelę gwiadkową!

Uwaga! 122079
Do 50 zł dziennie zaro­
bią zdolni odsprzedawcy
nowości panie - panowie.
Zgłoszenia osobiście To­
ruń, Kopernika 45, I p.

Kosmetyczka
fachowa, lub która praco­
wała w gabinecie kosme­
tycznym , zechce zgłosić
się do ,,Pharmachemjit*,
Sienkiewicza 11. (21981

KIPosA*lnr^il
Rządca (21992

lat 29, ośmioletnia prak
tyka, trzyletnia szkoła

rolnicza, energiczny, po­
szukuje posady. Oferty
Dziennik Bydgoski pod
,Butynowany rolnik”.

Biuralistka
z ukończoną Szkołą Han­
dlową, znająca stenogra-
fję, księgowość, pisanie
na maszynie, przyjmie ja­
kąkolwiek posadę zaraz

lub od 1 stycznia'za wol­
ne utrzymanie względnie
skromne wynagrodzenie.
Miejscowość obojętna. Of
Dziennik pod sBiuralist-
ka**. (22082

Mistrz
piekarski poszukuje po­
sady jako piecowy lub

samodzielny. Zgłosz. do
Dzień. Bydg. ,,S. M.” (22012

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

3 pokojowe
kuchnia, czynsz 45 zł.P ar­
kowa 1.

4 pokojowe
z komf. Siemiradzkiego 7
m. 6.

2 mieszkania
2 pokojowe wszelki kom­
fort, czynsz zgóry. Lesz­
czyńskiego 16. (22u77

2 pokoje (22063
z kuchnią ul. Grunwaldz­
ka wydzierżawi Skład pa­
pieru, W ełniany Rynek 6.

2 mieszkania
4 pokojowe, jedno z ubi­
kacją na skład do wyna­
jęcia. Obejrzeć po zgło­
szeniu u portjerki, Ja­
giellońska 22. (22083

Dwupokojowe
30 zł, Kuligowski, Gdań­
ska 33. (13374

Pokoju
próżnego z kuchnią lub

bez, w centrum poszukuje
krawcowa. Oferty pod
. Parter”. (2206S

K -wswnjIPOSZUKUJĄ

Pokój
umebl. poszukuje młode
m ałżeństwo z dzieckiem
30 zł. Of. ^Spokojni** filja
Dziennika. (13358

Pokój
frontowy, ładnie umeblo­
wany, telefon. Pomorska
nr. 62, parter. (22013

ftmmZSŚZmmlA

Pokój
próżny ewtl. na biuro.

Magdzińskiego 5. (13363

Pokój (13370
tanio. Sowińskiego 3.

Pokój
dla 1-2 panów. Zduny
19, m. 1. (13866

KIEEDI
Obiady (13B68

smaczne z kotła 30 gr. Ja­
dłodajnia, Gdańska 52.

Uwaga
dobra w różka. Lipowa
nr. 12 - 4. (13367

Poszukują (12350
koncesję na wyszynk al­
koholowy, kieliszkowy.

Zgłoszenia do filji Dzień,
Bydg. pod MRestauracja”.

Poszukują
koncesji na wyszynk. Of.

pod BKoncesja" do filji
Dziennika Bydg. (13359

R ZGUBY A

Wojskową
książeczkę, zagubioną u-

nieważniam. Józef Adam,
Słowackiego 1. ( 13344

SKŁAD
z3 pokojowem miesz­
kaniem w mniejszem ru-

chliwem mieście zaraz do

wynajęcia. Nadaje się na

branżę zegarmistrzowską
lub módniarstwo. Zgło­
szenia pod ,,J . K .H (21671

W rejestrze spółdzielni tut. Sądu pod Nr. 5., przy
Spółdzielni Bank Ludowy, Spółdzielnia z nieograni­
czoną odpowiedzialnością w Łabiszynie zapisano, że

uchwałą walnego zebrania z dnia 21. kwietnia 1933
roku zmieniono w statucie następujące gg: 4, 7, 9, 10

11, 12, 13, 16, 17, 19, 21, 23, 25, 26,27,29,29,31,32,33,34,
35, 33, 37,,38, 39, .41, .42, 43, 44, 45,. 46, 47, 48, 49,50,5,1,52 .

Wobec tej zmiany przyjęto nowy wzorowy statut

spółdzielni, oraz że w miejsce ustępujących członków

zarządu Feliksa Kaliskiego i Adrjana Sikorskiego,
wybrano Bogusława Kaliskiego i Jarosława Andry-
siaka z Łabiszyna. (22068
Łabiszyn, dnia 16. listopada 1933r. Sąd Grodzki.

Itfwfle
białe i kolorowe (11574

Mucekaflowe
n ajwiększy wybór najniższe ceny

C.tfcfkdpper
Bydgoszcz, Zduny 9.

CO Z TEGO

Klepsydry
wykonuje szybko i tanio

DRUKARNIA BYDGOSKA S .A .

Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14.

— Panie mistrzu, nie ma pan kleju?
On usnął, to możnaby wąsy przylepić.


